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WIELKI SEJM KUPIECTWA.
Onegdaj zakończy! w Toruniu swe 

obrady ogóino-polski kongres polskie­
go kupiectwa, który śmiialo zasługuje 
na nazwię wielkiego sejmu lego stanu.

Miną! już czas, kiedy trzeba było 
podkreślać role i znaozeire handlu w 
caitoKształcie życia gospodarczego. Dziś 
w szyscy te  rolę rozumieją i w szyscy 
też zdaia sobie spraw ę z tego. jak do­
niosłe zadanie spełnia handel, rozdiziie- 
l«4ąc w społeczeństwie dobra, produ­
kowane przez przem ysł, i rozwijając 
zapotrzebow anie na te dobra. To też 
kongres w Toruniu nie iest zdarzeniem 
czysto handiowem, nie jest uroczysto­
ścią czysto w ew nętrzna kupiectwa. ale 
jest zjawiskiem, na które patrzy z ży- 
wem za ntaresowanicm  c.Jy  polski 
świait gospodarczy, Handel jest elernen- 
lem potęgi i zdrowia każdego państwa. 
Z chwilą bowiem w yprodukowania to­
w arów  cykl wysiłku gospodarczego nic 
jest skończony, W yprodukow any ma­
teriał nrzeba sprzedać. W ymiana jest 
tym środkiem, który zapewnia byt pro­
dukcji. P rddukda. która nie ma za­
pewnionego zbytu kiórej nie tow arzy­
szy i z która nie współdziała spraw ny 
aparat wym iany, może- stać się zamiast 
źródłem  dobrobytu — źródłem trudno­
ści gospodarczych.

W yznać -musimy, że nie zaw sze 
Wini a to w P-ols-c.c z,rozumienie tego 
pewnika. Może to i wina naszej dawnej 
prze-szłnści. W szak w Polsce, w cza­
sach przedrozbiorow ych, zajmowniró 
s,‘e handlem uważane byi-o za zajęcie 
mniej szlaahetne. Później, pod zabor­
cami. kupiectwo polskie nie mogło się 
rozwijać samodzielnie, wchodząc w or­
bitę interesów  handlowych obcych .o r­
ganizmów państw ow ych. Handel pol­
ski. pozostawiony własnemu losowi, 
nie znajdow ał należytego zrozumleirn 
w ówczesnem  społeczeństwie. Dopiero 
od czasu odzyskania niepodległości, a 
zw łaszcza od czasów  pomajowych, 
przestaliśm y popełniać b łędy przeszło­
ści. Rozwój handlu w ew nętrznego i 
ckspanzua handlow a na zew nątrz czy­
nią też od tego czasu ciągle postęp';, 
których w ażność i znaczenie my współ 
cz-eśni nieraz niedo-syć doceniamy, a 
które znajdą napewno należyta ocenię 
kiedyś w  historji gospodarstw a polskie­
go.

I tale uporządkowaliśm y w ciągu 
ostatnich lalt w ew nętrzne stosunki han­
dlowe, stw arzając lub uzupełniając nor­
m y Prawne w  zakresie ustaw odaw ­
stw a handlowego, celnego, socjalnego 
i polityki handlowej; dostosowaliśm y 
taryfę kolejową do potrzeb handlu; w y ­
budowaliśm y nowe linje kolejowe łą­
czące centra produkcji i zbytu, a nad 
całą tą kolosalną robota góruje nie­
w ątpliw ie port gdyński. w ybudow any 
kosztem i w ysiłkom  całego Narodu w 
ciągu kilku lat, podczas -gdy wieki i 
poikolema całe składały ste w  innych, 
krajach na budowę portów mniejszych, 
niejednokrotnie pod względem  tech­
nicznym gorzei urządzonych. Dzięki 
zaś posiadaniu własnego m orza zdoby­
liśmy nowe rynki zbytu, utrzym ując się 
w mich pomimo ogólnośw iatow ego 
przesilenia gospodarczego, a nadto 
przez w łasny  port k^eruiemy beizipo- 
średnio przewóz tow arów  do krajów  
sąsiednich.

Nastały, jak wszędizie zresztą — * 
w Icupiectwie ciężkie czasy. Wpraw­

dzie w  ciągu roku bieżącego poozęj y 
siię pojawiać pew ne oznaki odprężenia 
i w, odróżnieniu od la t poprzednich k ry ­
stalizuje się pewnego rodzaju stabiliza­
cja w arunków , mimoto jednak paupe­
ryzacja handlu, zw łaszcza przesz zanik 
większycn w arsztatów  a rozproszko- 
wauie handlu na w arsztaty  mniWsizc, 
jest jeszcze dalej objawem  powszech­
nym.

Ale w iara w to, że. jednak zbliżamy 
się do nowej rów now agi życia gospo­
darczego, do nowei sFaPilizacii stosun­
ków, skłoniła kupioct,vo polskie, że na 
zjeździe w  Toruniu postanowiło w tej 
decydującej rozgryw ce, której jesteśmy 
dziś w szyscy świadkami i uczestnika­
mi. sikoncenlliować maksimum woli 1 
wysiłku do ostatecznego zw ycięstw a. 
Uświadomiło sobie, że jednak przede- 
wszystikiem liczyć trzeba na własne 
siły, że „własnem i siłami“ — te  dumne 
Imsło garybaldczyków  — dziś motto

Pożyczki Narodowej — musi być taicże 
i hasłem kupiectwa polskiego. To jest 
bowiem jedynie słuszne i zbawienne 
w skutkach nastaw ienie psywiiczne, 
budzące w  ludziach zam arłą nergję 
życiową.

Omówił tedy toruński sejm szereg 
spraw  aktualnych, mających doniosłe 
znaczenie dla całego życia gospodar­
czego. i powziął uchwały, które nie­
zaw odnie w płyną poważnie na dalszy 
Kum,: interesów  kupiectwa Polskiego, 
liprccyzowairo pozytyw ny stosunek 
kuipieotwa do P-ożyczki Narodowej, po­
ruszono spraw ę cenzusu kupieckiego, 
fiiidnośoi kredytow ych, zagadnienia po 
daikow e i egzekucyjne. Najważniejsze 
■v,\Ą to, że w tej przełomów ej chwili, 
dcicyduiąaąj o ułożeniu się naszych w e­
wnętrznych stosunków gospodarczycfi 
na dlugj okres czasu, w tej chwili, w 
której ca ły  nasz naród szykuje się do 
stanowczej ofensywy przeciwko kry-

Teatry rosyjskie hć: Ukrainie
Nowe posuń ęce w sow.eckrej pontyce narodowościowej.

f i  etelonem od naszezo korespondenta.)

W arszaw a, 27 w rześnia. (Sz) Z Mo­
skw y donoszą: W  Charkowie nastąpi­
ło uroczyste otw arcie rosyjskiego tea ­
tru państw ow ego.

W ydarzenie to posiada tło polity­
czne. Rzad Ukrainy sowieckiej sprze­
ciw iał się dotychczas uruchomieniu 
w Charkowie teatru rosyjskiego, a to 
z pobudek narodowościowych. Obec-

I tiie, po znanych posunięciach w so­
wieckiej polityce narodowościowej, z 
inicjatyw y Postyszew a, pełnomocnika 
rządu centralnego na Ukrainie, po­
w stał w  Charkowie Państw ow y T e ­
a tr Rosyjski, przyezem, jak donosi pra 
sa, teatry  rosyjskie maja być urucho­
mione . również i w  innych miastach 
U kramy.

Zjazd premierów w Bauvais
(Telefonem Od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 27 w rześnia. (Sz.) Z Pa- I ją, że szefowie obu rządów odbędą 
ryża donoszą; Prem ier angielski Mac naradę, w ozas:e której omówią w szy-
Donald p rzybyw a w niedzielę w to­
w arzystw ie ministra lotnictwa lorda 
Londonderry do Ba(lvais, gdzie doko­
na odsłonięcia pomnika ofiar katastro ­
fy sterow ca R. 101.

W uroczystości wezmą Udziat rów­
nież premier Daiadier i nrnister Cot. i 
Daladier w yda na cześć M ac Donalda 
śniadanie. Koła polityczne przew idu-

stlde spraw y, stojące obecnie na po­
rządku dziennym forum m iędzynaro­
dowego, w  pierwszym  rzędzie zaś 
kw estje dotyczące rokowań rozbroje­
niowych w Genewie. W związku z 
Icm nie iest wykluczone, że do Beau- 
vais przybędzie m ińster spraw zagra­
nicznych Anglji, sir John Simon.

Szpitale w Tampico pełne rannych.
20.030 rodzin bez dachu nad głową.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 27 września. (Sz.) Z Me­
ksyku donoszą: G ubernator wojskowy 
miasta Tampioo, zniszczonego, jak 
wczoraj donosiliśmy, huraganem  oraz 
pov odizią. wjyidał niezwykle ostre za­
rządzenia celem utrzym ania porządku. 
Osoby, dopuszczające się rabowania 
zwłok luib plądrow ania mieszkań, będą 
rozstirzefcwaoe. Dokonano już 6 egze- 
kucyj.

G ubernator w sprawozdaniu do rzą­
du oeintrallnieigo podkreśla* że  w oda wy* 
rzuca da brzeg coraa- więcej trppów-

| Szpdale sa pełne rannych. Zachodzi 
, obawa epidemii. 20 non rodzin znajduje 

się bez dachu nad głową.
Statek niemiecki, stojący w n o rce  

Tamp'00, zerw any został przez hura­
gan z kotwicy i zderzył sie z pairow- 

| oem niem. i stalfflóeni amerykańskim, 
j W szystkie trzy  statki są poważnie u- 

szkodzone. Rada miejska uchwaliła kre 
dyty  w wysokości jednego miliona pe 
settas na akcję raitunkową dla onar kata 
strofy.

zysowi, gdy w ytęża w szystkie swe 
sllfy, by uderzenie było skuteczn° i 
przeprow adzone równocześnie na 
wszystkich odcinkach życia gospodar­
czego, — podkreśliło' kupiectwo polskie 
zrozumienie takim, że ogrom ne zadanie, 
jakie staje przed Rządem, wym aga 
zgodnej koordynacji tych w ysiłków  w 
atm osferze wzajemnego zaufania. 2e 
Rzeczpo-spokta w  najkrótszym  .czasie 
zdoła szczęśliwie pokonać wszystkie 
przeciwności jeżeli Rząd jej ^najdzie 
wszystkich u swego boku.

Postanowiło przeto kupiectwo w yjść 
z zasklepienia w swoich w arsztatach 
pracy i wziąć żyw y udział w życiu 
państw,owo-tw órczem. Obojętność dla 
spraw  złączonych z program iki gospo­
darczym  Rządu uznano za rzecz szko­
dliwą dla samego kupiectwa. Stw ier­
dzono, że kupiectwo nie może pozosta­
wać ani w stosunku opozycyjnym, ani 
naw et biernym do Rządu. Że mus! usto 
sfuikować się do u ego aktyw nie > 
wydatnie go pop terać.

Z głębokśem samozadowoleniem ud- 
h-ży pudnteść to trzeźwe, obywatelskie
i 'wysoce pa, rjotyczne stanowisko ku- 
ptcctwa. Może to i zasługa obecnego 
kryzysu. Bo ńew ątpliw re spowodował 
[Pti wiele strat, których IstmWoie w y­
magać będzie poważnego wysiłku, u-
ii otuchom:! cały szrreg  w arsztatów  
pracy, pozbawiając zatrudnionych tarn 
PuacoWiSków środków utrzymania, po- 
więks.zi-1 wydatki społeczeństwa na 
cele opieki socjalnej j wytworzy/ł cały 
szereg szczerb wybitnie dołkowych, — 
niemniej jednak ma on i dobre strony, 
które objawflfy się przedewszystkien; 
w skrzepnięciu tego organizmu, któ'H? 
zdołał p rzetrw ać próbę życia, uela­
stycznił go i nastawił na nowe tory.

Polski stan kupiecki świadom jesi 
swych obow iązków  j chce ugruntować 
swe znaczenie w zbiorowy m wysiłku, 
chce w  dz:eie gospodarstw a narodow e­
go Sjpe(niać zaszczytnie swa rolę. Chce 
wzmóc siłę handlu c ’sk:cgo. nadać nrn 
tempo, rozmach, zagw arantow ać mu 
jak najpomyślniejszy rozwój.

Uda mu sie to, bo znajdzie, jak i do­
tąd. poparcie w Rządzie. Zresztą nor­
malne warunki dla rozwoju handlu zapc 
u nita Polsce polityka tego R - '. Pod
.'■lawowa cechą tej polityki jeft jej po- 
kcjowość, zapcw irająca tworzenie k ar­
dynalnych warunków, bez których wy 
miana nie jest możliwa. Drogim w a­
runkiem zdrowej wym iany jest zdrowa 
waluta. T e dwa warunki zasadnicze po. 
z.walają knpiecłwu podjąć jego właści ­
wą rolę jńcuiierską w kraju i w situ- 
* linkach z zagranica. Kupiec pracuje 
oczywiście dla siebie, ale jednocześnie 
jako członek trzydiziestomikooowego 
narodu pracuje również i dla spode- 
ozcńStwa. Kuwectwo będzie mogło łcż 
przyczynić się swym wysiłkiem dn 
wzmożenia potęgi Rzeczypospolitej. * 
wysiłek ten, aby by ł twórczym , musi 
być zgodnym i powszechnym.

Wkońcu jeszcze jedna uwaga. Do­
brze się stało, że zjazd zwołano do 
Torunia. Bo w ten sposób raz jeszcze 
podkreślono, że ziemia pom orska tw o ­
rzy  nierozerw alną część składowa 
Państw a polskiego i że jej p-osńdame 
jest niezbędnym warunkiem niezawi­
słości. politycznci a nrze-diewszystlcieiu 
gospodarczej Narodu.
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50-tyj. Chińczyków utonęło w falach Hoang-Ho

Isnle i nowoczesne ŹYRHHOOŁE i LAMPKI NOCNE
jak również ŻARÓWKI T Y L K O  w fabrycznym  sKładzie u
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Nankin, 27 września. (PAT; Klęska 
powodzi, spow odow ana zerwaniem  ta  
my na rzece Hoang Ho, przybrała  ka­
tastrofalne ruzniiary.

50.000 Chińczyków utonęło. 1 milion 
ludzi głoduje. Pow ódź obejmuje trój-

Włamywacz poszukiwany 
przez policję całego świata.

W arszaw a. 27 września. (Sz.) W. 
W arszaw ie rozegrał się epilog słynnej 
afery szajki m iędzynarodow ych w ła­
m yw aczy.

Przed rokiem w Budapeszcie doko­
nano włam ania do konsulatu portugal­
skiego. Z kasy  konsulatu w łam yw a­
cze zabrali przeszło 100-000 złotych. 
Policja w ęgierska stw ierdziła, że w ła­
mania dokonali w łam yw acze w ar­
szawscy, wobec czego zaw iadom iła o 
tem w ładze śledcze w  W arszaw ie. 
W krótce aresztow ano w W arszaw ie 
niebezpiecznego przestępcę, N atana 
Kichną. Śledztwo ustaliło, że K oto  w  
tyim czasie, kiedy dokonane zostało 
w łam anie w Budapeszcie, w yjeżdżał 
z W arszaw y. Odciski palców, pnzysła 
ne  przez policję w ęgierska, by ły  iden- 
tycznez odciskam i palców Kotina. W 
toku śledztw a okazało  się, że Natan 
Kohn nazyw a się w rzeczyw istości 
Josel Św ierszczyk i poszukiw any jest 
przez policję całego św iata. O dsiady­
w ał on kary  w różnych państw ach 
ipod 5 różnern nazwiskami, św ie r­
szczyka aresztow ano, jednak w krótce 
potem zwolniono go pod dozór za  kau 
cją. Kiedy w toku śledztw a postano­
wiono go ponownie aresz tow ać, stw ier­
dzono. że Św ierszczyk zbiegł zag ia- 
nicę. Rozesłano za nim listy gończe 
do w szystkich stolic państw  europej­
skich.

kd iy  i ptflSM mm
MUNDURY P. W. b a j e c z n i e  t a n i o  
bezpośrednio w p r o s t  w w y t w ó r n i

„ C E N T R U M 11
Lw ów , Skarbkowka 4, Tal. 72-84

(Naprzeć, w kipa Atlantic) 1759

Kronika telegraficzna.
Niepozbywalność zagród  chłopskich

W Niemczech. Gabinet R zeszy  obra­
dował w czoraj nad ustaw a zabezpie­
czającą zagrody chłopskie przed parce 
lacją i  zadłużeniem. M inister w yży­
wienia i rolnictwa w ezw any zosta ł do 
przedłożenia projektu ustaw y  o dzie­
dziczeniu zagród włościańskich, za­
braniającej chłopom w yzbyw ania się 
ojcowizny i w  sprawie oddłużenia go­
spodarstw .

Na kongres iiarodow°-sOcjalistycz- 
nych praw ników , rozpoczynający s e 
w Lipsku w dniu 30 b. m. ma przybyć 
około 8000 uczestników z całej R ze­
szy.

Międzynarod°\vy kongres lotniczy.
7. Londynu donoszą: Minister lotnic­
tw a lord Londonderry dokonał dziś 
otwarcia 30 sesji m iędzynarodowego 
związku komunikacji powietrznej. Pol 
ska jest reprezentow ana przez przed­
staw iciela P. L. L. ..Lot“.

W  wiezieniu w Filadelfii w ybuchł 
bunt więźniów, którzy usiłowali w y­
w ołać pożar, aby następnie korzysta­
jąc z paniki zbiec  ̂ więzienia, W  bun­
cie wzięło udział około 1500 więźniów. 
Pom im o wkroczenia poLcji i straży  
ogniowej w  w ięzieniu doszło do for­
malnej bitwy, o  której wyniku zdecy­
dow ały sikawki parow e. Pożar udało 
Sie .zlokalizować.

kąt pom iędzy dawiiem a now em  ło­
żyskiem  rzeki Żółtej. K atastrofa zo ­
stała częściow o spow odow ana prżfez 
to, iż bandy Chumchuzów i oddziały 
wojskowe w  kilku miejscach zniszczy 
ły  tam y w  celach defenzyw "ych.

Niemieccy dziennikarze
M oskwa. 27 w rześnia. (PAT). P ro ­

test am basady niemieckiej w M oskwie 
przeciw ko w ysiedleniu koresponden­

tów  pism niemieckich został przez 
w ładzę sowieckie odrzucony. Dzienn.- 
k arze  niem ieccy w yjeżdża.ą z  Mo­
skw y  jutro i pojutrze.

Opublikowana dziś w prasie wymia 
na noit między niemieckim charge 
d'affaires Tw ardow skym  i  komisa­
rzem  Litw inow em  zaw iera niezwykle 
charak terystyczne momenty. Nota nie 
miecka zw raca uwagę, że „w ysiedle­
nie dzienifkarzy niemieckich byłoby

Go do oskarżonego Jajiki Sąd 
uwzględnił następujące okoliczności 
łagodzące: przyznanie się do winy, 
w yjaw ienie dalszych spraw ców , słaba 
wola. nienaganne życ.e dotychczaso­
we, -pozostawanie pod dłuższym naci­
skiem człow ieka o silniejszej od niego 
woli t. j. Stankiewicza. Okoliczności 
obciążające: Popełnienie dwóch czy ­
nów, niebezpieczny .i podstępny spo­
sób działania z powodu czego Sąd na- 

, brał przekonania, że oskarżony Jajko 
nie zasługuję na zawieszenie, kary.

Co do oskarżonego Stankiewicza 
Sąd uwzględnił następujące okoliczno­
ści łagodzące: D otychczas sądownie 
niekarany, liczna i niezamożna rodzi­
na. w ykrycie dalszy ch w spółspraw ­
ców, nacisk m oralny ze strony przeło­
żonego w służbie policyjnej. Okolicz­
ności obciążające: stanowisko służbo­
we w  bezpieczeństwie nuM czneuf, 
poderw anie autorytetu  w ładzy, w y­

trw a ły  nacisk w yw ierany  przez niego 
na oskarżonego Jaike do tem pewme.j- 
szego popełnienia czynu zbieg czynów 
przestępnych.

Co do oskarżonego Drewińskiego 
uwzględniono następujące okoliczność’ 
łagodzące: nienaganne życie i uieiza- 
miżna 
iące:
bezpieczeństwa, 
w ładzy  bezpieczeństw a publicznego 
w  pow „ poderw anie zaufania do w ładzy 
bezDieczeństwa. której by ł p rzedsta-

P o k  zalane przez wodę, będą nie­
zdatne do użytku przez czas dłuiższy> 
ponieważ pokryte są mułem, którego 
w arstw a sięga 5 stóp.

opuszczają Moskwą.
istniejących pom iędzy ZSSR. a Rze­
szą niem iecką układów  , na co  Litwi­
now odpowiedzią], że: „jeśli przyto­
czone przyk łady  zachow ania się 
w ładz niemieckich w obec dziennika­
rzy sowieckich są zgodne z tym i u- 
kładami, to rów nież nie są  sprzeczne 
zarządzenia rew anżow e, do k tórych 
zmuszony by} rząd sowiecki1'.

W ym iana tych not jest niezw ykle 
znamienna jeśli chodzi o oświetlenie 
obecnego stadium stosunków sowiec­
ko-niemieckich. W  kołach niemiec­
kich w  M oskwie panuje w  związku z 
tą sytuacją silnę przygnębienie.

wicielem, w ydaw anie rozkazów i na­
cisk na  podwładnego Stankiew icza do 
pełnienia p rzestępstw a pospolitego 
w yższy stopień inteligencji. Sąd do­
szedł do przekonania, że Drewm ski 
by{ moralnym spraw cą czynów popel 
nionych przez oskarżonych J a jk ł  i 

Stankiew icza i zasłużył z  tego pow o­
du na silny odwet. Okoliczności obcią 
zające przew yższają znacznie okolicz­
ności łagodzące i dlatego Sąd sięgnął 
do najw yższego pełnego ustaw ow ego 
w ym iaru kary. nieizastosowując tylko : 
50 Proc. podwyższenia k a ry  zw iąza­
nego z zaniedbaniem obowiązków
służbowych.

O skarżonym  Jajce * Stankiewiczów': 
wliczono na Poczet k a ry  całkow ity 
okres aresztu prew encyjnego.

Co do Drew ińskiego to w obec w y­
sokiego wym iaru kary  Sąd, wbrew 
w nioskowi obrońcy dr. Gruszkiewiczu 
zaw iesił nad nim tym czasow y areszt 
(dotychczas Drewiń&ki by ł tylko pod 
dozorem).

O skarżonym  przysługuje Drawę w 
ciągu trzech dni zgłosić apelację.

H E  OHMIE
dla z a j ę ć  l a b o r a t o r y j n y c h  

najtańsze źródło:

„ P A L L I U M "
Wytwórnia odzieży ochronnej i sponowej 

L w ó w ,  ulica H e t m a ń s k a  I. 22
obok Miejsk. Muzeum Przemysłowego 1846

„S e rd e c zn o ś ć  
n ie s p o d z ie w a n a " .

(Telefonem od naszego korespo.dtuta) 
W arszaw a. 27 września. (Sz.) 

„Iskra“ donosi z G e n ew y  Dzisiejszy 
w ieczorny „Journal de G eneve“ w spo­
minając w  artykule w stępnym  o wcz-o 
rajszem  śniadaniu M inistra Becka z 

| von Neurathem  i d<r. Goebelsem, pisze 
ni. in: Serdeczność niespodziewana i  
nie do w yobrażenia jeszcze dwa mie­
siące temu. Jest rzeczą widoczną, że 
Niemcy szukają od kilku tygodni zbli­
żenia z W arszaw ą.

Wybuch maszyny piekielnej
Białogród, 27 w rześnia. (PAT) A- 

gencja Avala donosi, że w czoraj wie ■ 
ozorem  w  miejscowości Dzendzelja na 
granicy jugosłowiańsko-greckiej riastą. 
pil w ybuch m aszyny piekielnej. W y­
buch nastąpił w  chwili, gdy w łaściciel 
kaw iarni, który p ierw szy zauw ażył 
m aszynę, zbliżył się do tego miejsca 
w raz  z policjantem. W skutek w ybu­
chu 2 osoby zostały zabite, a 5 ran ­
nych. Śledztw o ustaliło, że m aszyna 
piekielna była tego sam ego typu, ja­
kich używ ają w sw ych napadach bati 
dy konrtadżi. Równocześnie w ładze 
jugosłowiańskie o trzym ały  informacje, 
że dwie grupy komitadżi pojaw iły się 
w  okolicy. Zćlaje się więc, że m aszynę 
piekielną podłożyli komitadżi.

Watowa 11 1r  1111 Ił Sobieskiego 12

Wiadra to potęga IKleaza to potęga
LEKLE

z zakresu:
psychologji
filozofji
socjologji
literatury

języka:
niemieckiego
francuskiego
angielskiego

1816
4 - 5  Z>. m i e s i ę c z n i e .

fukces polskiego kierowcy.

J-au kipi:'. ciuLuiiiobtłista polski, odniósł 
wielki sukces w międzynarodowym wysci 
Eu górskim na Semmeringu, wygrywając 
w bardzo silnej konkurencji wyścig w k:i 
tegorji najsłabszych wozów wyścigowych.

Tajemnicza zbrodnia.
Wilno, 27 wirześfiia. (PAT) W azoraj 

w b iały  d iień , około godziny 12 w  po 
ludnie na uilicy Suhocz został zastrze­
lony z  neiwollweru 17-iletnii, były uczeń 
szkoły rzemieślniczej Mikołaj Adamo­
wicz. Napastnik dał dio n*cm  trzy  s trza­
ły  z  rew olw eru. Dwie kule u tkw iły  w 
piecach powodując uszkodzenie kręgo­
słupa. D otychczas nie zdołano usta®6 
p rzyczyny  i tła tej zbrodni. Spraw ca 
ab-egł.

rodzina. Okoliczności obciąża 
Naczelne stanowisko w ładzy 

Naczelne stanow isko

W I E C Z N E  P I Ó R A
I AUTOMATYCZNE OŁÓWKI

naprawia TANIO I tolldnii

„ W I E C Z N O Ś Ć *
6017 Lw6 w , aykU H tka W, parter na p ra w o

■O-

Z OSTATNIEJ CHW ILI.

Odrzucony protest niemiecki

całkow icie sprzeczne z litera i duchem

polsku s p im  rredyiowj z ogr. por we lwowie
ULICA SKARBKOWSKA 5.

Podajemy do wiadomości, że

POLSKI SPfiłDilEll KREDYTOWO 2 OOP POR. WE LWOWIE
jako agencja Banku Związku Spółek Zarobkowych przyjmuje zapisy na

POŻYCZKĘ NARODOWA
oraz apelujemy do P. T. Członków o jak najliczniejsze zgłaszanie 
subskrypcyi w biurze SpO łlzialnl. D Y  R E K C 1 .1

Motywy wyroku w protesie sanotkim.
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Antyrządowe manifestacje w Dublinie Sto samolotów w Warszawą.
( Telefonem od nasiego korespondenta.)Ju b an , 27 w rześnia. (PAT) P o  zebra­

niu zorganizowanem przez republika­
nów. na któnem domagano sie uwolnie­
nia więźniów politycznych i ostro  w y 
Mępowano przeciw ko rządowi de Va- 
leiry, w mieście odbyły się m anifesta­
cje przyczem  doszło do s ta rć  z  pofo* 
o.ią. 15 manifestantów rannych podczas 
starcia przewieziono do szpitala. Nad 
tanem  udało się policji opanować sytua
Ciję.

Londyn, 27 w*ześna. (PAT) Z Dubli-

Ggramczeme zbiórek 
wśród młodzieży szkolnej.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 27 w rześnia. (Sz.) Wlaidize 
szkolne -wydały zarządzenie, ogranicza 
jąoe zbiórki w śród młodzieży szkolnej? 
Młodzież szkół pow szechnych i śred-i 
dnidi łrędzid mogła zapisyw ać się na 
członków tylko dwóch towarzystw", 
mianowicie T ow arzystw a Popierania 
Budow y Szkól Powszeicłmych i dru­
giego T ow arzystw a, którego w ybór po 
zostaw iono do uznania dyrekcjom 
szkół. Pow yższe zarządzenie kładzie 
k res nadmiernej karacie, jaka w  ostat­
nich lafaacjh szerzy ła  sie w śród młodzie 
sy  szkolnej.   -----

1,000.000 złotych!
wygrać m oże każdy, kto zakupi los Loterji 
Państwowej w kolekturze

„ S Z C Z Ę Ś C I E "
Lwów, Sykstuska 1<. — Telefon 36-40
Wysyłamy losy za poprzedniem nadesłaniem  
należytości czekiem P. K. O. Nr. 500.4Z0.

B. minister w obozie 
koncentracyjnym.

Berlin. 26 września. (PAT). B yły 
prusk i m inister opieki społeczne; w 
gabinecie Brauna, przyw ódca centrum  
Hirtsiefer, został internow any w  obo­
zie koncentracyjnym  pod W uppertal. 
H irtsiefer został ostatnio aresztow any 
pod zarzutem  rzekom ego jjjje n ie w il 
r,zenŁa pieniędzy publicznych. Jedno­
cześnie donoszą o aresztow aniu syna 
byłego m inistra kultury w  Prusach 
Hemischa,

Zbliżenie francusko-sowieckie
P a r jż ,  27 września, (PAT) Donoszą 

z M oskwy o w prow adzeniu języka 
francuskiego jako przedmiotu obowiąz 
kowego w e wszystkich wojskowych 
szkołach sowieckich. Z drugiej strony 
zaznacza się silny ruch mający na ce­
lu zbliżenie w dziedzinie intelektualnej 
pomiędzy Sowietam i i Francją. Spe­
cjalny plan opracowuje pow ołany ad 
hoc komitet, któremu przew odniczy 
Maksym Gorkii. Chodzi głównie o 
w zajem ne odwiedzanie obu krajów 
przez pisarzy, a rty stó w  i uczonych.

na donoszą, że w czoraj w ieczorem  do­
szło  do krw aw ych zaburzeń z powodu 
zaatakow ania przez tłum w ysiaw  skła­
du znanego angielskiego piwa Bas. 15 
osób zostało  rannych. W y Kroczenia te- * 
go rodzaju są cd  pew nego czasu co- ! 
dizicnnem zjawiskiem  w Dubiiniie.

 o  I

czw artek  rano Generalny Komisarz 
Pożyczki Narodowej Min. S tarzyński 
uda się do Prezydium  P a d y  Mini- j 
strow , gdzie zostanie p rzy ję ty  przez i 
P rem iera J^drzejewicaa, któremu w rę 
ozy lis,tę subskrypcyjną i od którego 
odbierze subskrypcję Pożyczki Naro­
dowej. Z Prezydium  R ady M inistrów 
Min. S tarzyński uda się na Źamek, 
gdzie zostanie prz -jęty na specjalne]

Lipsk, 27 w rześnia. (PAT) Za zgoda 
w ładz sądow ych znany szw edzki p sy ­
chiatra i kryminolog prof. dr. Soeder- 
man oiraz jeden z holenderskich dzien 
n ikarzy  Liiger odwiedzili wczoraj po 
południu w więzieniu śledczem Lii t>- 
bego, 7 k tórym  odbyli dłuższą rozm o­
w ę. O skarżony w yw rzeć  miał na od­
w iedzających dodatnie w rażenie. Na 
kazdt. pytanie udzielił w yczerpującej

odpowiedzi, czyniąc jednak wrażenie 
nieśm iałego i powoli m yślącego czło­
wieka. W  celi więźnia goście znuleźl 
czekoladę, herbatę, chleb i wędliny. 
‘Soederman, który b«dal Liibbego 
stw ierdza, że stan jego jest całkow i­
cie norm alny. Na pytanie czy  podczas 
śledztw a był m altretow any i bity. 
oskarżony odpowiada śmiechem. Soe­
derm an stw ierdzić miał ponadto, że  na 
ciele Liibbego nie znalazł żadnych śla 
dów bicia. Oskarżony ośw iadczył, że 
na ogól m ało jada.

W  szóstym  dniu rozpraw y o podpa­
lenie Reichstagu ogólna uw aga skie­
row ana jest w  dalszym ciągu na Liib 
bego. k tóry  pomimo uspakajających 
zapew nień szwedzkiego przedstaw icie 
la m edycyny sądow ej w ygląda blado i 
mizernie. P rzew odniczący powołując 
się na opinję szwedzkiego prof. dr. 
Soedłeirmana pyta się Lubbego, czy be 
cizie dziś mówić w yraźnie. Na co Liib 

. be po dłuższem  milczeniu odpowiada 
' cichym głosem : „Być m oże“.

Prof. Soederm an w ydaje następnie j 
cpinję, iż Liibbe miał w  rozmowie z 
nim w ykazać naw et pew ne ożywienie, 
oraz ośw iadczyć, że zarów no fizycz- j 
nie jak i moralnie czuje się dobrze, j  

Potw ierdza to  dziennikarz holenderski i 
Liiger, k tóry  tow arzyszy ł prof. Soe- 1 
deirmanowi.

W arszaw a. 27 września. (Sz.) Dziś 
rano m ieszkańców stolicy obudził sil­
ny w arko t m otorów sam olotowych. 
O kazało się, że nad miastem szjjbujt 
cała arm ada sam olotów wojskowych.

Z ulic, placów, balkonów, a nawet 
dachów, obserw ow ały tysiące osób

audjencji pr^ez Pana Prezydenta 
Rzplitej. P an  Prezydent subskrybow ać 
będzie pożyczkę na ręce Min. S iarzyń 
skiego.

W arszaw a. 27 w rześnia. (Sz.) Do­
wiadujem y ęię. że M arszałek Piłsud­
ski podpisał deklarację Pożyczki Na­

rodow ej p rzed te rm in o w i na fe tę  siub- 
sk ’ pcyjna M inisterstwa Spraw  W oj­
skowych.

w any jest fakt, że prof, Soederm an 1 
Liiger dopuszczeni zostali do Liibbe­
go, w ów czas, gdy inni dtzienmka^ze i 
adw okaci spotkali się z odmową. Spe 
ejalne względy okazane szwedzkiem u 
profesorowi i holenderskiemu dzienni­
karzow i pozostały niewyjaśnione, da­
jąc tem at do w ielu pogłosek i dom y­
słów.

Jako pierw szy św iadek policyjny ze 
znaw al kom isarz policji He.iss.ig, k tóry  
om aw iał przebieg pierw szych zeznań 
oskarżonego L iibbego.

N astępnie zeznaje kom isarz policji 
Tirpitz, który  tw ierdzi, że Liibbe z 
wielką dokładnością i żyw o opow ia­
dał o podpaleni u berlińskich gmachów 
publicznych.

P odczas rozpraw y doszło do imcydem 
tu, kiedy osk. Dym itrow  uniesiony tom 
pcramenitem, zw rócił sie z  plowiem- 
nem p"zieimówtoniem polityczne™ do sa 
h. D ym itrow  zarzuca, iż śled: o pro-
Wiadtzone by ło  tendencyjnie, c -go  cŁo- 
woojetm jets/f', że w  czasie śledztw a sę­
dzia śledczy w ydał do rra sy  kom uni­
kat, w  którym  oskarży ł trzech Bułga­
rów o  udział w  podpaleniu Reichstagu 
i nazw a i  ich sprawcami! zamachu na ka 
tedirę sofiljską, W  tej chwili pow staje 
na sali w rzaw a. Sędzia śledczy Vogt 
przyznaje, że istotnie zaszło to przez 
pom yłkę. D ym itrow  zarzuca dalej Vog 
towi, że mimo próśb nie zezwoli! na 
zdjęcie m r kajdanków. w którycli żaku 
ty  był w pozycji siedzącej przez pięć 
miesięcy W  tym  momencie przew odni 
ciząey uderza pięścią w stół i s tw ier­
dza, że nie poizwoii obrażać sędziego. 
Zw racając się do  Dym itrowa grozi mu, 
iż zostanie w yprow adzony z sali. P o- 
czerni sąd udaje się na naradę, po kkVi.nl 
przew odniczący oznajmia uchw alę try  
bunału odnośnie zachowania się Dymi 
trow a, który natychm iast będzie w yda 
feny z sali rOiapraw, w  .razie dalszych 
podobnych pytań  i przemówień. Na.

przelot przeszło 100 samolotów, naj­
rozm aitszych typów, poczynając od 
olbrzymich trójsU ńkow ych samolo­
tów  bom,barciowych, kończąc na samo 
lotach myśliwskich. Samoloty leciały 
w kierunku północnym, tw orząc ma­
lownicze klucze, to  3 1 rójki.

B yły  to m anew ry ćwiczebne, doko­
nyw ane zw ykle na zakończenie roku 
szkolnego przez dow ództw a poszcze­
gólnych pułków lotniczych. W manew 
rach dzisiejszych brały udział w szy­
stkie eskadry  1 pułku lotniczego. Po 
odbyciu ćwiczeń, samoloty wyladowa 
ły  na lotnisku w Okęciu.

NAJNOWSZE KAPELUSZE
męskie, CZAPKI wojrkowe, stu­
denckie, urzędowe i sportowe
poleca

JAN W IT T  H A N ,  LW0W,
i£42 ULICA TRYBUNALSKA 1. 
Wielki wybór. 1842 Ceny niskie.

*  F U T R A
damskie, meskie, od najtańszych do 
najdroższych polec? najtaniej magazyn 

i pracownia futer

A. W R Ó B E L  h f t e f S h S

„ T E - ł i A “
(Nowootwarta firma katolicka) 

LWÓW, UL. T R Y B U N A L S K A  1
poleca po najtańszych cenach doskonałą 
K O N F E K C J Ę  M Ę S K Ą  "TH 1840

fL U N I A .
1-MIESILCZNE POBORY NA POŻY­

CZKĘ NARODOWA.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 27 września. (Sz.) Mar­
szalkow ie Sejmu i Senatu oraz człon­
kowie prezydium Izb ustaw odaw czych, 
t. j. w icem arszałkowie i sekretarze za­
deklarowali na pożyczkę Narodową 
swe jednomiesięczne pobory.

POLSKO-NIEMIECKA KONFEREN­
CJA.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 27 w rz e śn i. ( C'Z .) Ju­
tro rozpoczyna się w Berlinie na za­
proszenie m inisterstw a pracy Rzesze 
niemieckiej konferencja poświęcona o* 
mówienm warunków ibliższych szcze­
gółów  wykonania um owy poilsko-nK- 
m ;eckiie:j o ubezpieczeniach społecz­
nych. Z ramienia Rządu polskiego w e­
zmą w  konferencji udiział przedstaw i­
ciele M inisterstwa Opieki Społecznej o 
raz zakładów  ubezpieczeń społecznych.

Powrót pułk. Filipowicza.
(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a, 27 września. (Sz.) We 

czwaniek, 28 b. m. p rzybyw a do W ar­
szaw y z M oskwy szef depar tanie n mi 
lotnictwa cywilnego w M inisterstwie 
Korni tUcacji ppłk. Filipowicz.

M oskwa, 27 września. (PA F) We ,ś?;i 
dę o sodizinńe 23 pułkownik Popow icz 
odjeżdża do W arszaw y.

N adzw yczajne walne zeb ran ie  człon­
kiń 7w iązku P ra cy  O bywatelskiej Ko­
biet odbędzie się dnia 4 października 
1933 r. o godz. 5. Na porządku dzien­
nym w ybór delegatek ma w alny zjazd 
do "Warszawy,

Obrońca Torglera. adw okat Sack za 
daje św iadkow i kilka pytań, zm ierza­
jących do stw ierdzenia, że pogłoski o 
powolnem i stałem  zatruw aniu Liib- 
bego nie ndjpowiadiaia praw dzie.

W śród dzfeamikarzw żvw o lfanan tn .

tem posiedzenie sąidu zakończono,
■ O —

JUŻ NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI NA SEZON 
JESIENNY — wełny na suknie < płaszcze 
damskie oraz materiały na ubnnła 
męskie po nadzwyczaj niskich 
cenach 
po le ca

P o ® ® t * 9
IN

P " *
L w ó w ,  

p l a c  M a r j ja c K i  4

Przeciw przeziębieniom i katarom
zalecają najsław niejsi lek arze n o sz e n ia  
d o b r e g o  n ie p r z e m a k a ln e g o  u b u w ia , ta k ie  z e ś  m o żn a  
nabyć t y l K o  w  z n a n e j  f i r m i e B B a N H

D. CZYK, LWÓW, KOŚCIUSZKI 6

P. Prezydent i Marszałek Piłsudski
subskrybują pożyczką.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 27 w rześnia. (Sz.) W e

o -
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Psychiatra i dziennikarz u Liibbe’go.
„Liibbe człowiekiem nieśmiałym i powoli myślącym11.
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Wyrok w procesie o zabójstwo i  p. Chudzika.
Jajko skazany na 2 lata, Stankiewicz na 2 lata i 6 mies.,

Drewiński na 5 lat więzienia.

ozem zabrali głos obrońcy oskarżo­
nych.

W y r o k .

Sanok, 27 w rześnia. R ozpraw a ' 
w czorajsza rozpoczęła się o godzinie 
9.30. Na w stępie przew odniczący u- 
dziatił głosu obrońcy  osk. Rom ana Jaj 
ki. adwokatowi^ dr. Spieglowi, który  w  . 
przem ówieniu swem  zw rócił się do ła- i 
w y  przysięgłych z apelem, aby sądziili ■ 
nie ctzyn lecz człow ieka z jego w szyst 
kiomi przy w aram i i z jego słabostka­
mi. Czyn Jajki — zdaniem m ów cy — 
ttte by ł alkilem zem sty  osobistej; pow ­
stał on pod w pływ em  namów i gróźb

Prokurator zgadza się na postaw ie­
nie tego rodzaju pytania z dodatkiem 
„w  zw iązku z urzędowaniem".

Trybunał postanowił zadać ławie
przysięgłych następujące 10-te py ta­
nie na w ypadek zaprzeczenia pytania 
8-go i y-go; „C zy oskarżony D rew iń­
ski wńnten jest, że w Brzozowie z PO’ 
czątkiem  roku 1933 jako kom isarz po 
licji w  zw iąjku  z urzędow aniem  na­
kłaniał wifelokrotnie Stefana Stankie-

WftŻWE ZBRZBPZEHIEI
Nie w o ln o  żadnem u szanującem u się obyw atelow i polskiem u 

kupow ać obuwia zagranicznego, gdyż każdy m a J o  dyspozycji firm ę

D. CzyK, lw ó w , Kościuszki 6
gdzie sprzedaje się l e p s z e  i t a ń s z e  o b u w i e  od zagranicznego 
1839 __________________________________________________________

Stankiew icza i może być uzasadniony 
procesem  psychicznym  oskarżonego.

Następnie zaorał głos oorońca osk. 
.Stankiewicza, adw . dr. Feli. Mówca a- 
peiade d o  przysięgłych aby dali po­
słuch słow om  Stankiew icza i trakto­
w ać zeznania iego narów ni z  zeznania 
mi Jajki, aby  wzięli pod uw agę pobu­
dki działania, a mianowicie, czy S tan­
kiew icz działał pod w pływ em  przym u 
su j  czy  w ykonyw ał rozkaz, o raz by  
zaprzeczyli pytaniu o udzieleniu przez 
Stankiew icza pomocy Jajce p rzy  w y­
konyw aniu zamachu. Przem ów ienie 
sw oje kończy adw okat Feli Słowami: 
„w  miłosierdziu mylić się wolno, w 
skazaniu nigdy".

P o  adw . dr. Fellu zabrał głos obroń 
ca  osk. kom. D rewińskiego, adw . dr. 
G łusz ki ewicz. Obrońca ośw iadcza, iż 
osobiście ma takie uczucie, że broni 
nie Bolesław a Drewińskiego, nie pe­
wnej oznaczonej osoby przed oskarżę 
niem ze strony Prokuratora, lecz broni 
W yższego urzędnika przed niebywale 
ciężkim zarzutem , k tó ry  mu czyni je­
go podw ładny.

O brońca zastanaw ia się dłużej nad 
pytaniem , jaki cel m iałby D rew iński w 
podżeganiu do tej zbrodni i tw ierdzk 
że Drewiński nie mial żadnego powo­
du i ceilu siarać się o zgładzenie Owo 
ca.

P o  przerw ie obiadowej około godzi­
ny  17.20 sąd przystąpił do ponownych 
narad . P rzew odniczący zapytuje kole) 
u,o oskarżonych, czy mają co do doda 
nia do przew odu sądow ego?

Następnie przew odniczący objaśnia 
treść  pytań jakie sąd postaw ił przysię­
głym  i podaje rozm iary kar, takie w y­
m ierzone być  mogą za p rzestępstw a 
w yszczególnione w  pytaniach. Pozatem  
przew odniczący poucza sędziów przy ­
sięgłych o  sposobi/e glosow ania.

Po tych uwagach sędziowie przy- 
sizgli udają się na naradę.

Dodatkowe pytanie.
O godz. 19.30 przysięgli powrócili 

na salę w nosząc o zadanie im odnośnie 
Drewińskiego pytania ewentualnego: 
„Czy D rew iński nam awiał do uszko­
dzenia ciała W ładysław a Owoca .

Wlicza do ćężkiego  uszkodzenia ciała 
W ładysław a Owoca".

P rzew odniczący udziela głosu stro­
nom do w yw odu końcow ego w spra­
w ie  postawionego pytania. Adw. Głu- 
szjciewicz' o p o u n e  przeciw ko w sta­
wieniu du pytania słów : „jako komi­
sarz  Policji w związku z urzędow a­
niem".

Sąd po naradzie postanowił wniosek 
adw. G łuszkiewicza odrzucić.

Werdykt sędziów przysięgłych
Przysięgli udali się ponownie na na­

radę z której powrócili o  godz. 21.10.
Zwierzchnik ław y  przysięgłych Ja* 

kób Ambicki odczytał następujący 
w erdyk t:

1 pytanie 12 głosów  nie, 2 pytanie 
12 g łosów  tak, 3 pytanie 12 głosów
tak, 4 py tan ie  12 głosów  nie, 5 pytanie 
12 głosów  nie, 6 pytanie 12 głosów
tak. 7 py tan ie  12 głosów  tak. 8 p y ta ­
nie 12 głosów  nie, 9 pytanie 12 głosów
nie, 10 pytan ie  11 głosów  tak, 1 głos
nie.

Następnie przew odniczący oddal 
głos prokuratorow i celem  postaw ienia 
wniosków co do w ysokości kary , po-

O godz. 23.40 T rybunał ogłosił na­
stępujący w y iok :

O skarżony Rom an Jayko skazany 
został z art. 236 paragr. 1 i  art. 230 
paragr. l na dw a lata więzienia bez 
zawieszenia.

Stefan Stankiewicz skazany  został 
z f "  26 i 236 par. i r.a dw a lata oraz 
z art. 27 na dwa lata więzienia, łącz­
nie na dwa lata i  sześć miesięcy bez 
zawieszenia.

Bolesław  Drewiński z art. 26 i 236 
paragr. 1 na la t pięć bez zaw ieszenia, 

Pow ództw o cywilne zostało  zasą ■ 
dzone.

Fiasko strajku rolników.
’ (Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 27 w rześnia. (Sz.) Infor­
macje. podane wczouaj o przebiegu 
strajku rolników, nie uległy dotych­
czas zmianie. Ludność odnosi się do 
strajku niechętnie i  n 'e  w ierzy  w jogo 
powodzenie. Ogólne nastroje przem a­
wiają raczej przeciw  organizatorom .
W skazuje to najdobitniej na siłą mo­
ralną i zdrow y rozsądek , chłopa, k tó ­
ry nie daje posłuchu agitatorom  p ar­
tyjnym, usiłującym  szerzyć  zamęt 
rzekomo w  imię obrony jego intere­
sów.

Popieranie elektryfikacji.
W arszaw a, 27 w rześnia. (Sz.) Na 

iedneni z najbliższych pos.edzeń R ady 
Ministrów, ma być, Jak donoszą nie­
które dzinennik w arszaw skie, rozpa­
tryw any projekt dekretu Pi ezydenta 
Rzplitej o popieraniu elektryfikacji 
kraju. W M inisterstw ie Przem ysłu i 
Handlu opracow ane już  zostały prze­
pisy w ykonaw cze do ustaw y o popie­
raniu clektrytikacii. P rzepisy  te będą 
amierzaly do liberahiiejszego niż do­
tychczas traktow ania koncesyj.

Zerwanie stosunków prasowych
między Z. S. S. R. a Niemcami?

Moskwa, 27 w rześnia. (PAT) Jak 
się dow iadujem y w ostatniej chwili, 
w szyscy  korespondenci pism niemiec­
kich w  ZSRR. otrzym ali od w ładz so­
wieckich polecenie opuszczenia w 
ciągu trzech dni granic ZSRR. Jedno­
cześnie w szyscy korespondenci so­
wieccy w Niemczech zostali odwołani 
Charge d‘affaires niemiecki w  Mo­
skw ie von T w ardow sky zgłosił u 
w ładz sowieckich energiczny protest.

Pow yższe sow ieckie zarządzenie 
nastąpiło w odpowiedzi na liczne szy­
kany i w ielokrotne aresztow ania dzień

| nikarzy  sowieckich w Niemczech, co 
przybrało szczególnie ostry  charak ter 
w zw iązku  z procesem  lipskim. Jeżeli 
p rotest niemiecki nie odniesie skutku, 
stosunki prasow e m iedzy ZSRR. a 
Niemcami ulegną całkow item u zerw a- 

I niu. M ają być  naw et odw ołani oficjal- 
1 ni korespondenci agencyj telegrafiez- 
j nych Wolffa i TASS.

M oskwę zatem  opuszczą: korespon 
den,ci agencji Wolffa, „Berliner T ag- 
blafltu", „Kólnische Ztg.“ f „Lokal-An- 
zeigera". Korespondent „W olffa" jest 
zarazem  attache prasow ym  poselstw a

niemieckiego i wchodzi w skład korpu 
su dyplom atycznego.

W m ieszkaniach u w szystkich wy­
mienionych dziennikarzy niemieckich 
zgłosili się przedstaw iciele G. P. U. do 
ręczając im zawiadomienia o  w ysie 
dlenu i odebrali od nilch podpisy na zo 
bowiązaniach w yjazdu z Rosji w ciągu 
3 dni.

Z N em iec mają powrócić do Mo 
skw y; korespondenci TASS-a „Izwie- 
stij", i  „P raw dy".

Poufne rozmowy genewskie
Cl eW  risin  oa naszego korespondenta.)

W arszaw a. 27 w rześnia. (Sz.) „I-
sk ra" donosi z G enew y: D otychczaso­
w y przebieg Zgromadzenia Ligi Nar. 
wskazuje na zupełny brak zaintereso­
w ania opinii publicznej jego o b rad a­
mi. Ijwaga skierow ana jest w yłącznie 
na toczące się rozm ow y zakulisowe.

W torkow e posiedzenie plenarne 
Zgrom adzenia odroczone zostało da 
środy, gdyż nikt nie zapisał s ię  do dy­
skusji generalnej. „Journal de Geneve" 
opatruje w iadom ość o tern, tytułem 
„Strajk m ówców". Ponad wszyst,kiemi 
spraw am i dominują poufne rozm ow y 
m iędzy delegatami państw , zw iąza­
nych paktem  czterech.

Coraz intensywniejsze tempo tych 
rozm ów, nerw ow a atm osfera dokoła 
nich, oraz niedyskrecje, w skazują na 
to. że rozm ow y rnaią przebieg uciążli­
wy i że pozytyw ne ich wyniki są rze­

czą dość wątpliwą. Zw raca uwagę 
fakt, że prem ier Daladier, którego 
przyjazd by ł zapow iadany od dłuższe 
go ctzaisu, nie zam ierza p rzybyć w naj­
bliższych dniach do G enew y. W  ku­
luarach kom entują fakt tern, że Dala- 
dier dość pesym istycznie zapatruje się 
na możność uzgodnienia stanowisk 
państw , które podpisały pakt czterech 
na kw est je rozbrojenia. Specjalnie ko­
m entowane jest stanow isko Polski w 
tej kwestii, które miał min. Beok przed 
staw ić onęgdai w poufnej rozmowie 
przewodniczącem u konferencji rozbro­
jeniowej Hendersonowi. Min. Beok 
miał podobno ośw iadczyć Hendersono 
wiię że Polska nie uzna żadnei innej de 
cyzji w tych spraw ach poza normalne 
mi decyzjami konferencji jako całości 
i ty lko  pod takiemi decyzjam i położy 
swój podpis.

Trzesienie ziemi we Włoszech.
K ilK a  m ia ste c ze k  legło w  g ru za c h .
Rzym, 27 września. (PAT) W e wto 

rek o  g. 4.33 dało się odczuć silne trzę 
sienie ziemi w okolicach Abruzzów. 
W strząsy  dały ś e  też odczuć w R zy­
mie, Laejum i Kampanji.

P aryż . 27 w rześnia. (PAT) W edług 
doniiesiiień eto dzienników francuskich, 
trzęsienie atomi. jakie nawiedziło liczne

miejscowości w  Abnizzach, pociągnę­
ło za sobą poważne o fa ry .

lipie en truni trzęsienia ziemi znajdo­
w ało s'e między mieijsoowościami Le­
ma dei Peligni a S im ona. Oba miaste 
czka te  najbardziej ucierpiały.

W  katastrofie zginąć miało 12 osób, 
a 60 odntosło poważne rany. Miastecz

ko Stimoną, o  ludności około 20.000 o- 
sólb, przedstaw ia jeden obraz zniszczę 
nia. Domy leżą w gruzach, niema ża­
dnego budynku, k tóryby  nie ucierpiał.
0  trzęsieniu ziemi sygnalizują też z in- 

I nych miejscowości, jak z Ibren, Buella
1 Varallo. W strząsy  w yw ołały  paniko 
wśród miejscowej ludności.

Zakończenie zawodów 
balonowych.

W arszaw a, 27 w rześnia. (PAT) Ba­
lony wolne, biorące udział w zawo­
dach o puhar pułk. W ańkowicza, wy­
lądow ały w szystkie w  granicach Rze 
czypospoiitej. Przeciętnie przebyły o- 
ue 120 kim. w linii prostej od miejsca 
siartu. „Gniezno" oraz „Poiznań" z por. 
Fokańskirn i Blochem w ylądow ały ko 
to Działdow a „Lw ów " z por. Filochow 
skini i por. Mikulskim w powiecie dział 
ctowskim, wreszcie „Heli" z P & r . Pio­
trowiczem  i Stenzlem  w pobliżu gra­
nicy P ru s W schodnich.

Z komitetu ekonomicznego.
W arszaw a. 27 w rześnia. (PAT) We 

w torek przedpołudniem pod prze w :d- 
nictwem Prem iera Jędrzeje wicza 
odbyło sie posiedzenie Komitetu eko­
nomicznego ministrów. Komitet w ysłu 
chaj spraw ozdania o spraw ie zaw ar­
tych ostatnio polsko-gdańskich umów 
gospodarczych. ;przeprow adził dysku­
sję nad zagadnieniami gospodarki dro­
gowej oraz załatw ił szereg spraw  Wó 
żących.



Nr. z dnia 29 w rześnia 1933. 9

Żywa gotówka —  to najlepszy argument
Dziwne, dziw ne byty  te dni. jakie 

nastały  bezpośrednio po ogłoszeniu 
przez Rząd subskrypcji Pożyczki Na­
rodowej. W  społeczeństw ie zaw rzało. 
Reaikoja nastąpiła bez zwłoki. Zadźwię­
czały  przede w szysNcein: modne, spiżo­
w e sł-owa odezw y O byw atelskiego Ko­
mitetu,, w którym  zasiedli najw ybito 'ęj- 
si, naj.czynmejsi działacze zbiorow ego 
życia. Poruszy ły  się organizacje i z rze­
szenia społeczne ; gospodarcze. P osy - 
pa!y  sie odezw y, uchwały, deklaracje 
— w szystk ie  nastroje na w ysoką nu­
le. na górny di ap a zon ofiarności pa tirio^ 
tycznej.

I przypom niały sie mimowoir owe 
szczytne dni z przed ła t trzynastu, kie­
dy  rów nież posypały sie odazw y 1 
z  każdego kiosku, z każdego rogu ulicy 
barw ne  plakaty naw oływ ały  w szyst­
kich miłujących sw ój kraj obyw ateli do 
wizńęcta czynnego udiziału w  orężnej 
w alce — w  wielkiem zm aganiu sie « 
wrogiem, w  walnej rozpraw ie o  W ol­
ność i Niepodległość.

Jakże podobne do tam tych w czoraj­
szych by ły  te dni dzisiejsze. Nie chodzi 
w praw dzie o  bój orężny. Nie potrzebu­
jem y zmagać się dziś o  wolność pob- 
tyazną.. — tę mamy już prze.cięż i żąd ­
na siła w y d rzeć  jei nam nie zdoła. A 
jednak w  tern dzisiejszem zmaganiu, w
którem  dizsiś całe społeczeństw o z.nów, 
jak przed feity, stanęło ramię p rzy  ra ­
mieniu z  Rządem, znowu chodzi O' wol­
ność i niepodległość tym  razem gospo­
darcza.

A<pe| Riządu nie zawiódł. Dla tei spra 
w y najżywotniejszej, najważniejszej, 
w ybijającej się na czoło wszelkich in 
nycli zagadnień, nakazującei w szyst­
kim zapomnieć o różnicach politycz­
nych, czy  urazach osobistych, znowu 
znalazło się w  społeczeństw ie pełne 
zrozumienie.

Kto wątpił, czy  ta  w olność gospo­
darcza Polski, niezależność naszeri Rze­
czypospolitej. staw iająca nas w rów ­
nym  rzędzie  z pi er wszem i m ocarstw a­
mi św iata jest należycie p rzez nasze 
społeczeństw o doceniana ten o trzym ał 
dz.iś odpowiedź, ten mógł .sie przeko­
nać, że całe społeczeństw o nasze od 
dołu do góry  ożyw ia niezłomna woła . 
niczutożności gospodarczej. Pieniądze 1

na potrzeby skarbu muszą sie znaleźć 
w kraju.

T aka była odpowiedź społeczeństw a 
na w ezwanie Rządu do subskrypcji, 
ł ta niuita w łaśnie dźwięczy w treści 
w szystkich tych deklaracyij i odeizw, 
które posypały się jako duwód, że oby 
wateile Rzeczypospoliteii sa gotowi do 
obrony życia gospodarczego sweij Oj­
czyzny, sam ow ystarczalności budżetu 
sw ego Państw a.

— Ale to m ało jeszcze — m ógłby 
powiedzieć sceptyk. — OdezWy i u- 
chw ały to jeszcze nie w szystko  Bu­
dżet, jak wojna, w ym aga krwi: — nic 
caeirwoneii wprawdzie, ałe złotej, która 
z  se rca  Państw a — jego śkairbu. spły­
nie w  tętnicę życia gospodarczego, aby 
pobudzić je do nowej energii Żywa 
gotówka — to najlepszy argum ent naj­
w ym ow niejszy dowód ofiarności i zro ­
zumienia obowiązku obywatelskiego.

Sceptyk długo czeikać nie potrzebo­
w ał. Minęło nie wiele dni. o wiele 
mniej, niż przew idyw ano pierwotnie, i

znalazł się argum ent. Zadźw ięczała ży ­
wa gotówka. Po deklaracjach i o d e ­
zw ach sypnęły się pieniądze — seliki i 
tysący i wdowie grosze i w reszcie 
ciężkie, grube milljony.

Zadeklarow ało przede w sz y s łć  e u i
dziesięć milionów na Pożyczkę N aro­
dow ą P  K, O P ew na grupa ciężkiego 
przemysłu górnośląskiego zadeklarow u 
ła  gotowość subskrybow ania podobnej 
kw oty, a w reszcie szereg przedsię­
biorstw' subskrybow ał w tych dniach 
blisko dwa nrłjony.

Do kas in s ty tu c ji finansowych, upo­
ważnionych do przyjm owania zapisów, 
od kilku dni już. na długo p rzed  te r­
minem oficjalnym, płynie żyw a goców- 
ką — ten najlepszy dowód ofiarności 
obyw atelskiej j z drugiej strony — naj­
lepszy aj gum ent wobec zagranicy, prze 
kctny.wuiący dobitnie obce państw a, że 
jesteśm y krajem uboższym  może od
wieihi, ale jednakże sam ow ystarczal­
nym, gospodarczo niezaw isłym  i samo-
■dzietnym. J . T.

Rola p. Pawelczyka w historii świata.
- p. Paw elczyk 

historii św iata i na- 
ii c z tego miejsca

Już się stało: 
w szedł na karty  
zwiska jego nikt i 
nie w ym aże.

Będzie po w sze czasy  napisane w 
■annałach, że w roku !933-im, w roku. 
w którym  w Niemczech rządził Adolf 
Hitler, kiedy rozbiła Se konferencja 
w szechśw iatow a gospodarcza, kiedy 
dolar spadł o Przeszło 35 procent i kie 
dy św iat wij się w bouch  jedynego w 
swej grozie w dzieiacn przeslen ia  
gospodarczego, kiedy konferencja roz­
brojeniowa drugi rok poszukiwała d a ­
remnie metod zapobieżenia nowej rze­
zi narodów  — w  tym  sam ym  roku Ra 
da Ligi Narodów zajmowała s ;ę spra­
w am i pana P aw elczyka rozpatrując 
wpływ , jaki może mieć kałuża przed 
przydrożną karczm ą na losy narodów.

S ta ło  sie tok. bo pan Paw elczyk fest 
„członkiem  niemieckiej mniejszości 
narodowej, zamieszkującej polski Gór

Obywatel życzliwy dla Państwa
czerpie dochody,w k tó iym  żyje 

ni en  t y c h . d o c h o d ó w
m e  po wi- 
o b r a c a ć

na Kupno obuwia zagranicznego
gdyż Jest to Jaskrawa zdradą tego Państwa i jego  bezrobotnych 
robotników , tembardzlej, że s ą  ma do d y s p o z y c j i  FIRMĘ

D. CZYK — Lwów, Kościuszki 6.
1890

uy Sląsk“ i na podstawie paragrafów  
praw a m iędzynarodowego ma Prawo 
wnosić przed Ligę Narodów skargi na 
krzyw dy, jakie go w Polsce spotyka­
ją •

Bo to tak było: — szow inistyczne 
polskie w ładze drogow e na Górnym 

Śląsku nienaw idzą przecież w szystkie 
go co niemieckie, a karczm a przydro­
żna pana Paw elczyka jest niemiecka, 
bo joj właściciel poczuwa się do naro­
dowości niem oc kiej. T e w łaśn ie  w ła­
dze drogowe dawno już znieść nie ruo 
gły tego. że przed karczm ą pana P a ­
welczyka jest sucho i ludzie mogą do 
niej wchodzić na kieliszek wódki, czy 
na kufelek piwa. Długo opracow yw ały  
urzędy budowy dróg szatański plan 
pognębienia pana Paw elczyka, bo nie 
ulega wątpliw ości, że o zniszczenie te 
go w łaśnie „członka mniejszości naro­
dowej niemieckiej" chodziło.

W reszcie nadszedł dla antyniende­
ckich w ładz drogow ych dzień rado­
sny: — plan pognębienia Pana Paw el­
czyka był gotów ! H urra!! — Deutsch- 
Jaud verrecke!! w ykrzyknął naczelny 
Inżynier drogow y w  Katowicach, przyj 
rzaw szy się piekielnemu dziełu sw ych 
inżynierów podwtadnychh.

A dzieło było  rzeczyw iście piekiel­
ne. W ytoczono przed karczm ę pana 
Paw elczyka beczki smoły, rozpalono 
ognie czyśćcow e i daiejże tę smolę 
grzać, a kiedy się ogrzała — hej! hej! 
— biada d , Niemcze!! — dalejże ją 
lać na betonow y podkład. Budowali.

budowali, smolą polewali i w ybudo­
wali zam iast starej dziuraw ej, nuwą 
szosę asfaltow ą z Katowic w  kierunku 
Cieszyna, akurat szosę, przy której
przodkow ie germ ańscy — jak nazwi­
sko sam o dowodnie wskazuje — pa­
na Paw elczyka ustawili sw ą austerję.

Miarą nienawiści polskich w ładz 
drogow ych do ludności niemieckiej wo 
góle a do pana Paw elczyka w  szcze­
gólności może służyć fakt, że dla dolcu 
Czepia temu nieszczęśliwcowi przepro­
wadzono bydow ę ponad 80 kilome­
trów  szosy najbardzie; nowoczesnej!! 
A w szystko tylko w  tym  celu, ażeby 
przed karczm a Pana Paw elczyka stały 
Po deszczu kałuże...

Poszedł więc pan Paw elczyk do za­
wsze czynnych i do okazyw ania porno 
cy pokrzyw dzonym  gotowych biur 
„Yolksbundto" i poskarżył się. Usiadł 
z fachowcami i napisali skargę do Li­
g i Narodów

W ięc napisali, że Polacy wybudow a 
'i szosę i że z  tej szosy w oda ścieka na 
bok!. bo Polacy nie lubią, żeby szosu 
by ła  mokra i specjalnie nadali jej spa­
dek na boki. A na boku szosy stoi w ła 
śnie karczm a pana P aw elczyka i przed 
karczm ą tw orzy  się Po deszczu kału­
ża. Pożyw ienia albo zaś napoju sPTng- 
u oiiy podróżny nic może p rzesto i 
■przez kałużę skakać, bo w łaśnie przed 
posiłkiem słaby jest i diategp podróżni 
nie zaglądają po deszczu do knajpki 
mniejszościowej, poszukując szynku, 
do którego dostęp jest iatwiejsisy. 
Pan Paw elczyk na tein traci i jego PrR 
wa mniejszościowe są obrażone, jtem- 
b ar d z ie j że deszcze te raz  jakoś cze* 
afcp na Górnym Śląsku padają, jako i y  
wo nie było dawniej. kie.dv to ziemia 
prastara  niemiecka do R zeszy Nie­
mieckie; należała.-.

Skarga poszła do Genewy, bo tok 
chcą paragrafy  mniejszościowe i  tok 
chcą ci, w których interesie leży. a ż e ­
by paragrafów  tych stale nadużywać.

Rząd polski b?d-z;e chyba musiał, 
jak chce pan Paw elczyk, szosę nową 
zerw ać i stare dziury szosowe resty ­
tuować, albo z pomocą nieba powstozy 
m ać padan:e deszczu. Bo pap Paw el­
czyk m ostku przed karczm ą nie ułoży, 
chyba że mu go komisja robót pubbez 
nych Ligi Narodów zafunduje.

Kompllkacyj m iędzynarodow ych na 
leży oczekiw ać z dnia na dzień. Sytua 
cja jest poważna i kałuża pana Paweł 
czyka, jak złow rogie widmo katastro ­
fy, wisi nad Ligą Narodów.

* • •
A może rzeczywiście ta  kałuża i na 

danie jej miejsca na stole R ady Ligi 
są sygnałem , wołającym  — coś tu fest
nie w p o rz ą d k u ... W . R

Kobieta w wyścigu życiowym.
Co m ó w i o tern s t a t y s t y k a ?

W  Polsce na 100 m ężczyzn p rzy p a­
da 107 kob e,t. G dyby stosunek te,n 
by ł zachow any i w dziedzróe zarob­
kow ania, w ów czas m ożnaby powie­
d z i e ć .  że kobiety stw arzam  diii męż­
czyzn w spółzaw odnictw o iwcbezpccz- 
ne. i zam iast walki o rów noupraw nie­
nie kobiet należałoby rozpocząć pro­
pagandę em ancypacji m ężczyzny, 
proynojmnłej w  zakresie zarobkow a­
nia.

N arażę  wszakże jeszcze bardzo da­
leko do tego. Kobiety pracujące za­
robkow o znajdują sie jeszcze u nas w 
znacznej mniejszość; — i dopiero w 
piGyczilośa może będzie można ntóV 
w  ć o niebezpieczeństwie, które z tej 
s  rony mogłoby mężczyźnie zagrażać. 
Pom ijając już. że należyte w ypełnie­
nie obow iązków  względem rodzimy 
uiijOniożJiwta całko w cle bardzo wielu 
kob atom pracę zarobkową, należy 
.zwrócić te ż  uwagę i na to, że uikład 
in szych  stosunków społecznych sp ra­
wia. i  kobieta jest mnieś przygotow a­
ną do watki O' by ł i w  wieki w ypad­
kach zmusizoina jest ustąpić p ie rw sz e /i 
Siłuję m e ż c a y ź o ia .

Niio ulega wątpliwości, że waikę o 
byft znacznae ułatw ia szkolą, która, 
dając w ychowańcow pewien zasób 
wiedzy ogólnej, czy  specjalnej lub fa­
chowej, daje mu do ręki o ręż  w p rzy ­
szłej walce. W  rów nych warunkach 
tein morże liczyć na powodzenie w ży­
ciu*, kito posiada więcej wiadomości 
bądź teoretycznych,, bądź zw łaszcza 
praktycznych. Mając do w yboru, pra­
codawca zaw sze woli mieć do czy­
nienia z pracownikiem iotełigeintniej- 
szym lepszym fachowcem, aniżeli po­
zbawionym  kwalifikacji. Jeżeli chodzi 
o stanowiska kieirown cze ii odpowie­
dzialne, a w ięc i lepiiiei płatne, kwali­
fikacje decydują o powodzeniu. Jak ­
kolwiek zaifem szkoła, jako taka, nie 
stw arza ludzi dzielnych, odkryw ców , 
czy w ynalazców , jest w szakże rzeczą 
oczywistą że w ykształcenie o w ie m  
przed jednostką w iększe perpektyw y.

Gtćfe: m j j ty to  w łaśnie wizgilędfemi 
kobiety znajdują się wciąż jeszcze w  
pofożenili gorszem od  mężczyzn. Jak­
kolwiek bowie.ni sźkoła u nas stoi 
otwttpcm m o £  ia r td n n . d a w n e  aHa.

że  kobiety w dążności do zdobyw ania 
wtiedlzy ipoizostają w tyle za mężczy­
znami. W edług ostatnich danych Gł. 
Urzędu Statystycznego, w  szkołach 
średnich ogólnokształcących kobiety 
stanowią w śród uczniów 39.0 prc„ w 
szkołach nauczycielskich — 59.9 prc., 
w szkołach zaw odow ych — 43.0 prc., 
i w szkołach w yższych — 28.4 prc. 
Na szczególną uwagę w szakże zasłu­
guje ta okoliczność, że za wyjątkiem  
szkól nauczyoidiskiich wśród absołwett 
tów kolbiety stanowią jeszcze mniej­
szy odsetek aniżeli w śród uczniów, 
mianowicie w szkołach średnich 35.1 
prc., w  szkołach nauczycielskich 64.6 
puc., w zaw odow ych 35.2 pic., i w 
w yższych 14,1 prc P rzypuszczać 
więc należy, że oewna cześć kobiel 
opuszcza szkołę przed jej ukończe­
niem. Nie ułatw ia to im prawdopo- 
dobniie późniejszej walki o byk

Dużo się mówi obecnie o  nader dęli 
kiem położeniu naszej inteligencji p ra­
cującej. Jakkolwiek posiadanie dyplo­
mu uniw ersyteckiego nie przesącza 
inteligencji jednostki i nie gwarantuje 
jei pow odzenia żyoiówiego, jednak dy­
plom ton uprawnia do 731!łażenia k o ­
goś do katesmrji pracow ników  um y­
słowych. Okazuje się, że kobiecy w

małym  tylko siopnu  zaopatrują się w  
ową broń dyplomową. W śród studiu­
jących praw o i ekonomie kobiety sta­
nowią 14.6 prc., a w śród absolw entów  
tylko 5.5 prc., m edycynę odpowiednio 
17.9 j 16.6 prc., farm aceutykę 60.0 1
52.1 prc., dentystykę 80.0 i 79.5 prc., 
filozofię 58.8 ; 39.7 prc.. rolnictwo i leś­
ni ctw o 17.4 i 11.2 prc., technikę 4.1 
i 4,3 prc., sztuki piękne — 42.9 i 36.9 
prc. i t. d.

Tak się przedstaw ią spraw a w  świe­
tle cyfr, które mówią w yraźnie, że z  
n iew ielk im i stosunkow o wyjątkami 
odsetek kobiet wśród absolw entów  jest 
mniejsay znacznie, aniżeli w śród ucz­
niów, zw łaszcza w szkołach wyższych, 
Jeże!; naw et przypuścim y, że nie koń­
czące szkoły kobiety w szystk ie zało­
ży ły  rodziny nie zm ień to  faktu, iż 
część kobiet wchodzi w życie bez na­
leżytego przygotow ania fachowego. W 
razaę jakiegoś niepowodzenia lub nie­
szczęścia, gdy na kobietę spada cięfżar 
utrzym ania rodziny, ta właśnie kate- 
gorja pracowników um ysłow ych znajj- 
dtujie się zwykle w naijgorszem i naj- 
cięższem  położeniu, gdyż zmuszona jest 
brać się do pracy  zarobkow ei za wszel­
ka cenę. Z, K
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Czwartek
W acława 

Jutro: M ichała

Wschód słońca 5*30 
Zachód słońca 17'22

TEATR WIELKI
C zw artek  28 IX godz. 7.30 Jerzego  Tepy 

„Fraulein Doktor*'.

TEATR ROZMAITOŚCI
Od poniedziałku do piątku włącznie nie­

czynny z powodu remontu.

TEATR COLOSSEUM.

Film: „Żebrak z Bagdadu** oraz re­
wia „Co pani robi w ieczorem 1*.

KINOTEATRY.
ADRIA: „W huraganow ym  ogniu*1. 
APOLLO: „Dzieje grzechu** Lubień­

ska, Samborski, Stępowski. 
ATLA N TK : „Turbina 50.000“. 
CASINO: „Noc w Kairze** z Ram-o- 

nem Notrarro.
CHIMERA: „Żona z drugiej ręki“. 
GRAŻYNA: ..Śpiew, całus... dziew- 

czyna“ oraz rew ia „Tylko dla dorasta 
jących".

KOPERNIK: „Tajemnica Zoo“. 
MARYSIEŃKA: „Tajem nica Zoo“. 
MIRAŻ: „Złoty Moloch**.
M U Z A : „Czerni)*'.
PAŁACE: Anna Ondra jako „Córka 

Pułku**.
PAN: „Symionja 6 mi!jonów“ oraz 

rew ja.
PASAŻ: „Charlie ratuje Europę** o- 

raz „Dziecko Grzechu**.

CENY ZNSZOME -  WYKONANIE SOLIDNE 
GROBOWCE

NAGROBKI
POMNIKI

OŁTARZE
RZEŹBY

O B O T Y  BUDOW LANE

z  alabastru, marmuru, piaskowca i granitu

LUDWIK TYROWiCZ
Zakłady kam ieniarskie 

Lwów, ul. P I E K A R S K A  95. Tel. Lr. 25-03.
1795 Liczne podziękow ania i św iadectwa.

Pięciolecie Aeroklubu Lwowskiego.
W raz zorganizowanym  dnia 1 paździer­

nika 1933 Il-gim M eetingiem Lotniczym 
w e Lwow ie przypada uroczystość piecio 
lecLa Aeroklubu Lwowskiego.

Pomimo, iż pigć lat jest okresem  n a ­
praw dę krótkim , jednakże w ciągu tego 
czasu ludzie, kierujący tą jedyną na te re ­
nie L w ow a organizacją lotnictw a sporto­
wego potrafili zdziałać napraw dę niesły­
chanie wiele, tak dla propagandy lotnictwa 
w  szerokich m asach społeczeństw a, jak 
l  dla rozwoju lotnictw a sportow o - tury­
stycznego na terenie M ałopolski W schod­
niej.

Na zebraniu odbytem na Politechnice 
w  dniu 28 lutego 1928 r.. garstka zapaleń- 
ców w yłoniona z istniejącego już Związku 
Awi-atycznego. Studentów  Politechniki 
Lwowskiej z Szczepanem Grzeszczykiem, 
śp. Zygmuntem Laskow skim  i W acławem 
Czerwińskim i in. na czele, zorganizowała 
Aeroklub Akademicki we Lwowie.

Pomimo niezbyt przychylnych warunków  
p iacy  i zb y t m ałego uświadom ienia w ca ­
lem społeczeństwie co do ogromu znacze­
nia lotnictw a A. A. L. potrafił rozwinąć 
sie- szkoląc pierwsze kadry  pilotów spor­
tow ych i pow iększając sw e agendy. W tym 
sam ym  czasie A. A. L. jako pierwszy 
w  Polsce, zw raca uwagę na niesłychane 
w alory  lotnictwa szybow cowego (bezsilni­
kow ego). czyniąc poszukiwania za odpo­
wiednimi te.renami oraz organizując p ierw ­
sze w ypraw y szybow cow e do Bezmiecho-

Marnotrawnym synem, —
p o z o s t a n i e  K a ż d y  t e n ,  kto zaniedba przekonać się, że

i obutiem CZYKA, lwów. Kflśóllllii 6
m e
1SS.2

z d o ł a ł a  K o n K u r O w a ć  żad n a  fabryka zagran iczna

R A J : „Noce paryskie** i „Biała tru - 
cizna**.

STYLOW Y: „Miłość artystki** o-
raz rewia.

ŚW IT; „Pod fałszyw a flaga** i , 
m. miłości**.

UCIECHA: „Królowa podziemi*1 
raz rew ja.

 c------
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— Teatr Wielki. Dziś w czwartek osta­
tnie przedstaw ienie „Fraulein D oktor" — 
schodzi ona po olbrzymich tryum fach 
z afisza T eatru  Wielkiego. Dziś odbędzie 
sie nieodwołalnie ostatnie przedstaw ienie 
z p. Ireną Eichlerów na w roli tytułowej. 
Dalsza obsada prem ierow a.

Bilety do nabycia w kasach Teatrów  
Miejskich i w  kasie biura ABO. R utow - 
sJticgo 2. tel. 26-56.

— Teatr Wielki. „III plet.ro pokój nr. 17" 
sensacyjna sztuka w ęgierskiego autora 
Ludwika Zilahy wchodzi na afisz T eatru 
W ielkiego w  sobotę dnia 30 w rześn ia  br. 
Tajem nicza zbrodnia pokoju N r. 17 i inte­
resujące śledztw o pełne niespodziew a­
nych zw rotów , oto nader ciekaw a akcja 
sztuki, obfitująca w  pełne napięcia mo­
menty. R eżyseria nowoza,angażowanego re 
żysera  scen poznańskich i łódzkich K. Ta 
tarkiew icza. G rają pp. S trachocki M a k o ­
wi cz. Martini. Stępow ski. Mich u łowicz. Ró 
życka. R atschka, Mikluszkówma. W ięc­
kowski. Śiaska, Brochwicz, Szczepański, 
Czajkowska, Kipeniówna. Ulrich. N aw ara. 
P rzystaw ski. Dorwski, Połoński i inni. Dc 
koracje A. Pronaszki,

Bilety do nabycia w kasach T eatrów  
Miejskich i w  oasie biura ABO, Rutow- 
skiego 2. teł. 26-56,

— Teatr Rozmaitości. Najbliższą p re ­
m ierą T eatru  Rozmaitości będzie pełtr.t 
humoru kom edia Eberm ayera pt. „Gotów­
ka". Ukaże się ona w reżyserji Bronisln- 
w« D ąbrowskiego z PO. Niozewską. Kra. 
snpwieckiin. Machulskim. Jaśkiewiczem ■ 
Uiittnereni w rolach głów nydi.

— Kino .  rew ia „Stylowy". Szaszklewi. 
cza 5. Dziś w  czw artek  prem iera rew ii: 
„Dla was piękne Lwowiamki". W  rew ji tej 
ujrzymy ostatnie nowości rewjowe teatrów  
w arszaw skich „Rex‘‘ i „C yganeria". W re ­
wji pożegna publiczność ulubieniec Lwowa. 
Antoni Kaczorowski, który  przez szereg

w ej na Podkarpaciu. Tam  też  pilot A. A. L. 
G rzeszczyk sw ym  ponad 2-godzinnym lo­
tem  ustanaw ia p ierw szy polski', na eu ro ­
pejską m iarę rekord długotrw ałości lotu. 

W  r. 1931. następuje zmiana nazw y A ka­

demickiego Aeroklubu we Lwowie na Aero 
kluo Lwow ski, łączący  w sobie już nietyl- 
ko przedstaw icieli sfer akademickich, lecz 
rów nież w szystkich w arstw  społeczeństwa.

W  dziedzinie lotnictw a sportow ego Pilu- 
ci Aeroklubu Lwowskiego, biorąc udział 
w szeregu wielicich im prez lotniczych zdo­
bywali szereg zaszczytnych miejsc. 1 tak 
na krajow ym  konkursie aw ionetek w  roku 
1930, inż. G rzeszczyk zajmuje 11-gie miej­
sce w  ogólnej klasyfikacji.

W rok później na tej sam ej im prezie K. 
Chorzewsiki rów nież osiąga ten sam wynik.

Poaotmie rzecz się miała w  tegorocznym  
konkursie, kiedy to m łoay pilot lwowski 
A. Szarek zdobył również li-gie miejsce, 
bijąc szereg w ypróbow anych pilotów.

W dorocznych zimowych lubelsko .  po. 
dlaskich zaw odach lotniczych (1931 i 1933), 
dw ukrotnie zw ycięza pilot A. L. K.. Cho 
rzew ski. Ten sam pifot ma do zanotow a­
nia jeszcze jeden sukces, a mianowicie 
zw ycięstw o w w yścigu lotniczym o na- 
groae m iasta Lw ow a rozegranym  w ra ­
mach zeszłorocznego Meetingu. Znaczny 
sukces odniósł dalej pilot A. Szarek w lo­
cie Połmocno -  W schodniej Polski, organi­
zow anym  w Wilnie (.1933). uplasowując się 
na II. miejscu.

W  dziedzinie lotnictwa szybow cowego 
Aeroklub Lwowski jest od samego począt­
ku bezkonkurencyjny, tak co do ilości w y­
szkolonych pilotów jak i rekordów. Za­
znaczyć należy, że w szystkie rekordy pol­
skie oraz jeden św iatow y, znajdują sie w 
rękach pilotów lwowskich. Aeroklub Lw ów  
ski posiada również dwie najw iększe szko­
ły dla pilotów szybow cow ych, a  to w  Czer 
wonym  Kamieniu pod Lwowem i w  Bez- 
miechowei na Podkarpaciu, gdzie mieści sie 
ogólnopolskie centrum  wyszkolenia Pilo­
tów szybow cow ych. W danej chwiLi Aero­
klub posiada około 120 członków oraz po­
nad 70 pilotów motorowych.

Obecnie, kiedy Aeroklub Lwow ski św ię­
ci swój skrom ny, lecz najzupełniej zasłu­
żony jubileusz pięcioletniego istnienia, pię­
ciu lat znojnej i ofiarnej p racy  w  budowie 
Polski Lotniczej — całe  społeczeństw o M a­
łopolski W schodniej, doceniając ogrom  tej 
pracy, powinno jak najgoręcej poprzeć 
wielką manifestację lotnicza i rew ie tego 
wszystkiego, co ma polu lotnictwa dokona­
liśmy jaką będzie niew ątpliw ie II. Mee- 
tiiiig Lotniczy, k tó ry  się odbędzie dnia 30. 
w rześn ia  i 1. października 1933. na lotnisku 
we Lwowie.

Uprzejmie zawiadamiamy, Ze juZ otworzyliśmy przy ul. Trzeciego Maja 2

OWA „KAWIARNIE CENTRALNA**
Mamy zaszczyt zaprosić w szystkich P- T. am atorów  dobrej kawy, herbaty, oraz 
zimnych i gorących potraw. Wielki wybór dzienników krajowych i zagranicznych. 
Do dyspozycji bilardy, karty, szachy i domino. 1—  Ceny bardzo niskie.
1934 J- G A N Z  i  S K A

miesięcy baw ił w szystkich we Lwowie. 
Na ekranie wspaniały, efektowny film pt.: 
Jenny  Lind z G race Moore, w  roli głównej.

— Kontyngenty przywozowe na IV*tr 
kwartał 1933 r. Izba P rzem ysłow o .  H an­
dlowa komunikuje, że przyjmuje podania o 
pozwolenie przyw ozu tow arów  zakazanych 
na IV—ty kw arta ł b. r. Podania składać n a ­
leży w edle nom enklatury i taryfikacji no­
wej taryfy  celne.i.

— Staraniem Związku Lekarzy Państwa 
Polskiego obwód lwowski odbędzie sie 
dnia 2 października, o godz, 18-tej w  sali 
Rady miejskiej wiec ogólno .  lekarski. Na 
porządku dziennym : 1) R eferat kol. Helle­
ra : „Stanowisko lekarzy do w ytycznych 
do umów z lekarzami zatrudnionym i w Ka­
sach Chorych**. 2) Dyskusja. Ze względu 
na w ażność zagadnienia upraszamy o jak 
najliczniejsze przybycie.

— Kolo Pan Związku Obrony Kresów 
Zachodnich we Lwowie, urządza w nie­
dzielę. dnia 1 października b. r.. o godz. 
18-tej w salach hotelu G eorge‘a. P ierw szy 
„Jesienny Bridge Dancing". Po zaprosze­
nia zgłaszać się do sekretariatu  Kasynu 
Koła Literackiego.

— Dyrekcla kliniki dermatologiczne! 
Uniwersytetu J. K. we Lwowie, ul. P ie ­
karska 69 zawiadam ia, że przychodnia 
chorób skórnych i w enerycznych czynna

będzie od dnia 2 października br. codzien­
nie, z  w yjątkiem  niedziel i św iąt od godz. 
8— 10-tej przedipol.

„ R O M A N A "
nowootwarta mleczarnia I jadłodajnia
poleca P. T. Gościom s m a c z n e  
' z d r o w e  potrawy na śniadania,
objady i kolacje po cenach niskich.

O liczne odwiedziny uprasza 
Leon Hordyński, Lwów, Lindego 9
(b o czn a  K o p ern ik a , o b o k  k in a  K o pern ik ) 1930

— Naprawę dywanów oraz kilimów
wszelkiego rodzaju o raz  odmolenia I w szel 
kie roboty w  zakres dyw anów  wchodzące, 
wykonuje artystyczn ie  i po cenach nie­
byw ale niskich: W ytw órnia dywanów
„Orlentpers" — Lwów. Zybllklcwicza 18.

1927
— Komisja górniczo*nałt°wa Izby prze­

m ysłow o-handlow ej w e Lwow ie odbyła 
dnia 25 bm. posiedzenie pod przew odnie 
tw em  w iceprezesa Izby W ita Sulimirskte­
go. Przedm iot obrad stanow iła kw estii 
ustalenia, zwyczaju handlowego w spra­
wie w ysokości potrącenia bruttow com  ko 
sztów  tłoczenia gazu ziemnego. Ponadto 
na posiedzeniu tem ustalono -zasady, do­
tyczące określenia mairek ropy oraz jcli 
cen.

K ącik  m ód.

Kapelusze jesienne.
Każdą zmianę sezonu sygnalizuje 

przedew szystkiem  kapelusz. Nowe ka 
pe lusze— to pierw sze sz tafe ty  m ody. 
Tegoroczny sezon jesienny zaczął się 
pod znakiem aksamitu. Niema chyba 
dziś elegantki, k tóraby nie m iała w  
swej garderobie przynajm niej jednego 
aksam itnego kapelusza. Z czasem  do 
aksam itu dołączył się szyfon-welur, 
miękki, lśniący pilśń, w łochata lub 
przerabianą piórami angora, tw eed  i 
w reszcie odwieczny, niezaw odny filc. 
Niejedna pani z radością przyjm uje 
wiadomość, że zdysansow any ostatnie 
mi laty  „cloche*1 znów powrócił do 
łask. Nie będzie to już, copraw da, da­
wny sztyw ny klosz filcowy produko­
w any en masse, sposobem fabrycz­
nym. Tegoroczny klosz jest małem ar­
cydziełem  Kunsztu m odniarskiego. Szy 
ty  w ręku z miękkiego m aterjału, po­
słusznie przybiera każdy żądany 
kształt. Klosz, jako fason jest nieocenio 
ny. Zmęczona twanz kryje się w do­
broczynnym  cieniu ronda jak pod 
skrzydłem  opekuńczem . W szystkie 

niedokładności zacierają sie i tw arz 
nabiera w yrazu spokoju i pewności. 
Woibeę tego, iż tegoroczną modę, jak 
żadna inną. cechuje absolutna sw obo­
da, każda pani może so lie  w ybrać to, 
Co jej sie najbardziej podoba, nie krę­
pując się żadnerni względami. Do 
płaszcza sportow ego i do krótkiego 
żakiecika najodi~ow:edniejszy jest filc 
lub beret. Do fu terka — kapelusze bez 
rond. Fasony — w szystk ie bez w y ją t­
ku! — noszone .iak komu do tw arzy : 
głęboko na oczy. na bakier, równo etc. 
Obok kapeluszy z rondami, berety, 
toczki, turbany i  zawoje. Główki w szy 
stkicli możliwych kształtów : gładkie, 
płaskie, w ysokie, rogate, układane w 
fałdy, marszczone, przybrane czem i 
jak się chce. Tegoroczny beret uroznia 
ica jakaś fałda, spięcie, klamra lub 
błyszczący kips. Celine.

Wytwórnia odznak, żetonów I medali

smmm  S O B C Z Y K A
Lwów, Mochnackiego s 

dostarcza h u r t o w n i e  P. O. S. _ 
55 gr. Odznaki Strzeleckie 4* gr. S

— Kursa dywanów perskich oraz smyr- 
neńskieb najnow szą techniką pod kiero­
w nictwem  słynnego tw órcy przem ysłu dy 
wanowego p. Karola Litwinowicza. rozpo­
czynają się 28 i 29 bm. Na kursa zostaną 
przyjęte panie i panowie. By dać możność 
każdem u w zięcia udziału w tak szlachet­
nych i pięknych pracach, których w  P o l­
sce przem ysł stw arzam y, całość kursu 14 
dni po 2 godz. dziennie tylko 10 zl. W pisy 
i inform acje w dnie poprzednie od 11—13 
i od 17— 19. „Orlentpers" — Zybliklewl- 
cza 18. — Zaznaczam y, że z powodu w y­
jazdu p. Litw inowicza do W arszaw y w cc 
ju prow adzenia kursów , k u rsa  w e Lw ow ie 
trw ają tylko bardzo krótki czas. 192G

— Interesująca prelekcja. Staraniem  M. 
Muzeum przem ysłu artystycznego  (Het­
m ańska 20) i Cechu M istrzów  Stolarskich 
odbędzie się w sali w ykładow ej tut. Mu­
zeum dnia 29 b m . tj. w  piątek o godzinie 
18.30 odczyt p. Ferdynanda Homunga Pt. 
„Form y sprzętów  u G reków. Rzymian i 
w  w iekach średnich" ilustrow any p rze­
źroczam i.

— Ulga celna na przyw óz winogron 
do Polski. U kazało się rozporządzenie
M inistra Skarbu, na mocy którego 
przy  przy wozie św ieżych winogron za 
pozwoleniem M inisterstwa Skarbu po­
biera się cło ulgowe w stosunku 13,08 
procent cła normalnego. Roaporządze- 

j uie obowiązuje do dnia 10 pażdzierni- 
! ka 1933 włącznie.

— Przeniesienie | mianowanie rejeu 
łów . Notariusz Tadeusz Nawrocki prze

I niesiony został z Radzńechowa doLw o
! wa. Notariuszem w Radziechowie zo-
j stał m ianowany kandydat notarjalny
' S tanisław  Cisło.

—— o-----

R. D rżała poleca kołdry, m aterace, 
przerabia kołdry po 5 zł., m aterace P° 
7 zł. — C horąiczyzna 5, obok kina 
„Aopilo".



5 r-  z dnia 29 w rześnia 19.53.

Wojciech Koj$ik maluje defi- 
laoę kawalerii w Krakowie,

W ojciech Kossak zawiadomił p. pre­
zydenta miasta Krakowa dr. Kapłickie - 
ko, że namaluje i ofiarni je Muzeum Na­
rodowemu w  Krakowie wielki obraz 
batalistyczny, przedstaw iający najw a- 
-iniejisze m om en.y wielkiej defilady 12 
pułków kaw alerii, k tóra  M arszałek od- 
bienze na Błoniach krakow skich w pią­
tek, 6-go października r. b.

Odznaczenie szefa centrali 
służbv śledczej.

Nadinspektor dr Leon Nagle,r, na­
czelnik wydziału IV. komendy głównej 
Policji Państw ow ej odznaczony zo­

stał W ielką Odznaka H onorowa za z a ­
sługi dla Republiki austriackiej.

Nadinspektor dr. Nagler zajmuje czo 
lowe miejsce w  m 'ędzynarodow ej or­
ganizacji policyjnej. P iastuje on za­
szczytne stanow isku wiea~ire.zydeirta 

Instytutu M ędzynarodow ej Policji w 
New Yorku i by ł do n:edaw na wjeepre 
zesem  M:ędzynarodow ej Komisji PoH 
cji Kryminalnej.

Pożegnanie zasłużonego 
ob»wa-e!a w  Keł isżu.

Staraniem  komitetu obyw aetlskie- 
Eo odbyło sie w sali oosiedzeń magi- 
sti uru uroczyste pożegnań e odchodzą 
cezo z Kałusza do Lwowa oosła Ka.zi 
mierzą Sokola. Posek Sokol pełnił 
przez 10 lat obow tyik ' burm istrza m. 
Kałusza i rejenta.

Na uroczysrem  pns.edzenin Rudy 
in-cjskiej uchwalono nadać posłowi 
Sokołowi obyw atelstw o honurowe nva 
sta Kałusza oraz nazw ać jego ?mic- 
ivein "ark miejski p kżony  przy ul. 
Si-,‘i:-'a wowskiej.

.F r a u łe in  d o k t o r "
w B u k a r e s z c ie .

Głośna sztuka młodego autora iwow 
nic i o go Jerzego T epy p. t. „Fraułein 
D oktor11, k.óra w ] cznych przekładach 
ol>:ogla z ogromnym sukcesem sceny 
wiciu k ra :ów  europejskich, została 
stata/io przetłum aczona na język rumuń 
■.dci przez znaną poetkę rum uńską j za­
służoną pionierkę kulturalnego zbliże­
nia m iędzy Rumunią a Polską. Duszę 
Czarę w espół z Margaretlą Suerian. P re  
m jera głośnej sztuk: polskiego pisarza 
odbędzie się w  Bukareszcie w  drugiej 
połowie listopada, w  jednym z najwięk­
szych teatrów  „Ventura“. Rolę tytuło­
w ą kreow ać będzie najwybitniejsza 
aktorka młodej generacji Rumunii El­
w ira  Popescu.

Zgon zasłużonego muzyka- 
petisgcga.

W  Poznaniu zmarł, p rzeżyw szy  75 
lat, Gawin Jahnke. Z m arły  był zasłu­
żonym  pedagogiem m uzycznym . P ro ­
wadził on w łasna szkoie g ry  skrzypco­
w ej. P racow ał w ydatnie nad podnie­
sieniem poziomu literatu ry  muzyczne} 
w Poznaniu. P o  utworzeniu Państw o­
w ego K onserwatorium  M uzycznego po­
w ołano go w skład profesorów tej 
uczelni, sdizre był .czynny do ostatnieij 
chwili. Ś. p. Edwin Jahnke był ejcem 
Zdzisława Jahnke, znanego skrzypka- 
w rtu o za  i dyrektora Konsor watorjum  
w Poznaniu.

Z w o ln ie n i komornika 
w Drohobyczu.

Fodczas wizytacji przeprow adzonej 
w biurze komornika S tanisław a Nie- 
sy tto  przez kierownika Sądu w  D ro­
hobyczu, ujawniono brak w kasie o- 
kcło  4.000 zł. Kierownik Sądu grodz- 
k ego w  Drohobyczu zaw iesił natych­
miast kom ornika N iesytto w  u rzęd o ­
waniu. P rezes  Sądu apelacyjnego we 
Lwowie rozw iązał z prow izorycznym  
komornikiem N iesytto stosunek służbo 
yvy z  dniem 30 września far. (W*chćdL

Związek Strzelecki szkołą tężyzny narodowej.
B ył czas niedawny, bo w  począt­

kach XX. wieku, k o d y  przeciętny ob­
serw ator życia politycznego Europy, 
uznałby daw ną Polskę za Państw o, 
które pow alane swemi w łasnem i w a­
dam i pod trony trzech najeźdźców ni­
gdy pozycji sw ej nie zmieni. No bo i 
czego można oczekiwać po narodzie 
traw ionym  rozklauczem i intrygam i po 
Utyki zaborców  — narodzie rozbitym  
na  s tan y : panowie i lud. — Pierw si 
w łaśnie spadkobiercy idei wolnopań- 
stw ow ych dążeń dawnej Polski szla 
checkiej, pogrążeni w letargu trzęśli 
się nad zachowaniem swej puzycji so­
cjalnej, węszyli jaką drogą możnaby 
utrzym ać swój stan posiadania — po­
szli szybko na lep dekretów  j ic i r a -  
tujących“, aktów  łaski i uznania, luli 
wyjechali zrezygnow ani z kraju, w y­
wożąc swe majątki a pozostali nie ra­
czyli dostrzegać z w yżyn sw ego sta­
nu jednolitej w tedy m asy ludu — su­
row ca o składzie szlachetnym lecz nie 
w ykrystalizow anego. «■ *

Zdecydowanym  sym ptom a‘em '  po- 
Icpszetra był rok 190S w tedy to zna­
leźli się ludzie, którzy  ne ty lk o  zrozu­
mieli i pojęli grozę syUiacn ale znale­
źli środkh które pozwoliły temu sto ­
czonemu kornikiem niewoli narodowi 
nietyiko odzyskać wolność ale i wal­
nie przyczynić się do obalenia trzech 
absolutnych monarchii Europy, 1,udzie 
ci, to tw órcy  Związku Walki Czynnej 
—rodzice Związku Strzeleckiego. Ce­
le i hasła propagandowe organizacji za 
czias jej życia w  konspiracji, oraz co 
zawdzięcza jej odrodzona Polska opi­
sali i ocenili dziejopisarze — chcę tu 
poruszyć tylko to, co dotyczy działal­
ności i zadań Związku Strzeleckiego w 
Polsce niepodległej. On: walczyli o
wolność — my utrzym ać i umocnić id

mamy, oni kuli miecze, m y marny
hartow ać i ukształtow yw ać dusze pra 
wych i oddanych P aństw u  obywateli.

Drogą do tego szczytnego celu — 
dostarczenia Ojczyźnie pełnow arto­
ściow ych uświadomieniem obyw atel- 
sk iem i dzielnych orężem obyw ateli — 
są rów nolegle prow adzone kursy  szko 
leniowe w  Związku Strzeleckim . K m s 
pierw szy to w ychow anie obyw atelskie 
— opowieść i perspektyw iczny obTaz 
przeszłości — w ykład i przykład. Na­

uka o tern, co to jest państw o, czem 
jest ono dla obyw atela lako jednostki, 
czem  dla obyw ateli jako narodu, czem 
obyw atel i naród dla państw a, w zą- 
jemne kto, co, komu — w adem ecum  
obyw atela. Kurs drugi jest jakby te­
chnologiczną zapraw a m ateriału, na 
którym  dłutem kursu w ychow ania 
obyw atelskiego mam y rzeźbić praw e 
w linjach i w yrazie  dusze obyw ateli — 
jest to kurs w ychow ania fizycznego 1 
przysposobienia wojskowego. Na nim 
fachowi instruktorzy podnoszą sy ste ­
m atyczną pracą spraw ność fizyczną 
obywateli obojga Płc;, krzew ią i pielę 
giruja higjenę życia codziennego — 
uczą znachodzić i po.-mować Piękno 
naszych gór, dolin i wód, T roską i ce 
!em naczelnym jest wychowanie zdro 
wego. sinego, sprężystego mózgiem i 
mięśniami obrońcy ojczyzny. Wielka 
wojna europejska, nauczyła, że tylko 
w ysiłek całego narodu przy  w yzy­
s k a n i  w szystkm h jego zasobów może 
doprowadzić do zw ycięstw a. Arm.ia 
czynna nfe obeimuje jednak w szyst­
kich obyw ateli : jest ram ą dla rezerw . 
Te rezerwy', są terenem  pracy Zwiąż 
ku Strzeleckiego, który w  sw ym  pro­
gram ie ma miejsce tak dla przedpobo 
rowych jak i rezerw istów , tak dla ko­
biet jak i niepobfanycti. K ażda z ka­

tegorii zjednoczonych w  Związku 
Strzeleckim  obyw ateli jest szkolona w 
P. W . w edług specjalnego program u, z  
uwzględnieniem specjalizacji i to nie- 
tylko w  kierunku wychowania żołnie­
rza, ale w y ch o w an a  pracow nika dla 
w arsz ta tów  przem ysłu czy  rzemiosła, 
dl* obrony granic potrzebnego. P . W . 
uczy dyscypliny i karności żołnier­
skiej. zespala jednostkę w  szyki zbiu- 
rowe, uczy jak ma się zachow yw ać 
jednostka, aby działanie jej w druży- 
nię czy pułku ’ dało m aksym alny efekt 
p rzy  zadaniu, jakie wykonuje dany 
zbiór ludzi. A obozy 1 różnorodne kur 
sy pozwalają poza zdobyciem pew ­
nych umiejętności zapoznać się i zbli­
żyć obyw atelom  różnych dzielne. 
Spraw ność fizyczna obyw ateli podno­
szą kluby sportow e obejmujące w szy­
stkie działy, pozwalnia onę drogą 
uprawiania racjonalnego treningu się­
gać w yżyn rekordów , choć celem ich 
jest, aby  każdy strzelec był typem  
wiifclobojowca — aby żadna Eałęź spor 
tu nie by ła  mu obcą — a długotrw ałe 
u trzy m an e  rzeźkości i pełnej spraw no 
ści było ogólną cechą — posiadaniu 
P. O. S. chlebem  codziennym. T roską 
zasadniczą przy  organizowaniu sekcji 
W. F. i P . W . przy Związku Strzelec­
kim jest w ychow anie zdrow ych, peł­
nych radość" życia obyw ateli, k tó rzy  
czują w ew nętrzną potrzebę ruchliwych 
i sprężystych działań — brzm iących 
w esołą pieśnią i hucznym  śmiechem.

N apewno w  poJu czy hali sportow ej, 
w  obozie, na śniegu czy  wodzie p rę­
dzej porozum ą się i zrozumią obyw a­
tele W ojtek i Roman czy W icek i Zbig 
tiiew, niż w  dawnej atmosferze zebrań 
politycznych. M. S.

Dochodzenia w sprawie nadużyć
w Magistrale lwowskim.

Jak  już w czoraj donieśliśmy, sędzia 
apelacyjny, delegow any do spraw  
w yjątkow ego znaczenia dr. L indert 
rozpoczął dochodzenia przeciw ko sze­
regowi osób Podejrzanych o  naduży­
cie w ładzy  z chęci zysku. Komendant 
S traży  pożarnej p. Ciećkiewicz został 
aresztow any, inne osoby  o trzym ały 
wezw ania do sędziego dr. L inderta.

W  dniu w czorajszym  od godziny 9 
rano do 1 popołudniu  trw ało  przesłu­
chanie nacz. Ciećleewicza. Przeciw  
naczelnikowi S traży  w ytaczane są za 
rzu ty  popełnienia m alw ersacyj, a  w 
szczególności, że w śród taboru  straży  
u trzym yw ał trz y  swoje pryw atne au­
to dorożki. Nie w ypłacał też podobno 
pełnych kw ot za prace w  godzinach 
nadliczbowych i n e Prow adził należy­
tych rachunków  za zakupione m ate­
riały.

Dochodzenia sądow e toczą się 51 a 
skutek  doniesienia P rezyden ta  m iasta 
Lwowa. Sędzia dr. Lindert przesłucha 
kolejno Kozaka szofera, Pissingera 
kontro lera Zakładu czyszczenia mia­
sta i Brucha, rejonowego Zakładu czy 
szczen ią  m iasta . Po przesłuchaniu na­
stąpi ustalenie podstaw  śledztw a. W y 
Jiiki dotychczasow ych dochodzeń trzy  
manę są w  zrozumiałej tajemnicy.

W  spraw ie p. Rybakow a, sekretarza 
W ydziału teehmczineg) M agistratu, sto 
jącego pod zarzutem  nadużyć finanso­
wych. Agencja. W schód dowiaduje 
Się, że  w' tej spraw ie toczą się docho­
dzenia adm inistracyjne w M agistracie. 

* * *
Z W ydziału personalnego M agistratu 
m. Lw ow a komunikują:

W  zw iązku z ogłoszonymi w  prasie
w  ostatn ch dniach wiadom ościam i 0
w ykrytych  nadużyciach _ w różnych 
gałęziach gospodarki miejskiej, zau­
w aża się, że w drożone postępowanie 
kam o-sądow e jest w ynikiem  akcji 
P rezydium  m iasta.

P row adzoną od dłuższego czasu ob 
serw aeja poszczególnych działów  ad­
ministracji miejskiej dała w  wyniku 
pewne podejrzenia, na skptek któ­
rych P. P rezy d en t miasta zarządził 

szczegółow ą lustrację.
L ustracja ta  w ykazała słuszność po 

dejrzeń wobec czego dalsze postępo­
wanie skierow ano na drogę kam o- 
sądow ą.

W  szczególności w  Zakładzie czy ­
szczenia m iasta stw ierdzono naduży­
cia. p rzy  dostaw ach dla tego Zakładu, 
oraz zużyw ania m ateriałów  technicz­
nych Zakładu.

Prow adzone przez władzo prokura­
torskie dochodzenia zazębiły  się o Po­
dobne nadużycia w Miejskiej S traży  
Pożarnej, w zw iązku z  czem w ładze 
ie zarządziły  zawieszenie aresztu 
śledczego nad naczelnikiem  Miej. 
S traży  pożarnej i dwoma jej funkcjo­
nariuszami.

Odnośnie do tak  zw anej afery R yba 
lcowa zauw aża się, że p. Rybaków  
jako urzędnik W ydziału technicznego 
M agistratu ■wykonywał obowiązki 
sw oje służbow e bez zarzutu, natom iast 
przeprow adzone szkontrum  w  spraw o 
wartej przez niego adm inistracji real­
ności miejskiej p rzy  u1. K ętrzyńskiego 
1- 76. w ykazało  pew ne różnice w  ter- 
inMach objęc a mieszkań przez lokato­
rów  tej realności. Prezydium  miasta 
zastosow ało wobec p, R ybakow a naj 
surow sze rygory , które m iało do dy­
spozycji, przyczem  podkreślić należy, 
że w skutek nieporządnego prow adze­
nia adm inistracji Gmina m iasta Lw ow a 
nie poniosła żadnei szkody a  w ydane 
zarządzenia zabezpieczają dostatecz­
nie Gm inę przed ewentualnemu s tra ta ­
mi, k tóre  m ogłyby się okazać w  toku 
szczegółowej analizy rachunków  ad­
ministracyjnych.

Z SALI SADOW EJ.

B. zarządca ratusza Iw o# , 
oskarżony o nadużycia.

P rzed  trybunałem  Sądu karnego roz 
poczęła się w czoraj rozpraw a przeciw  
ko Franciszkow i M asztakrzow i, b. za 
rządcy ratusza lwowskiego. O skarżo­
ny, piastujący do r. 1923 stanow isko 
woźnego, zam ianowany został zarząd 
cą ratusza 1 przez kilka la t funkcje te 
spełniał nienagannie i cieszył się ta- 
kiem zaufaniem, że niżsi funkcjonarju 
sze M agistratu w ybrali go preze­
sem  sw ego Związku. W  roku ubie­
głym w padnięto na ślad m alw ersacyj 
M asztalerza. Oto stw ierdzono, że 
przedstaw iał on Izbie obrachunkow ej 
fikcyjne listy robotników, przez ca 
naraził M agistrat na stra tę  5.827 zł., 
a nadto naciągnął kolegów sw oich na 
pow ażne kw oty, nie w ypłacając im 
w ynagrodzeń za godziny nadliczbo­
we, które pobierał z kasy. Szkoda, ja­
ką ponieśli pokrzyw dzeni przez niego, 
w ynosi 7.869 zł.

R ozpraw ę prow adzi s. o. B edaszew  
ski, broni dr. P ieracki. Rozpraw ę roz 
pisano na 3 dni.

Oszuści w sądzie pracy.
W  sądzie pracy we Lwowie grasu­

ją już od dłuższego czasu oszuści, któ­
rzy  poddając się  za adw okatów , w y­
łudzają od  naiwnych pieniądze. W e z o 
raj rano wyłudzili w  ten sposób 25 zł, 
od Zofji K rebs zam. przy  ul. Zyblikie- 
w icza i 14 zł. od jej służącej K atarzy­
ny W olkosz.

P o i a r  w  R u d n ie .
Pożar, k tóry  wybuchł w czorajszej 

nocy w e wsi Rudno koło Zimnej W o­
dy. s traw ił kilka zabudowań. S tra ty  
w ynoszą około 10.000 zt. Pożar uga­
szono dopiero nad ranem.. o-----
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Pożyczka Narodowa —  m anifestu ją
poczucia obywatelskiego.

Szczupłe ram y dziennikarskie nie po- 
;z walają na przedstaw ienie dokładne
obrazu ogromu zainteresowania, jakie 
wzbudziła pierw sza w nasa&m pań­
stw ie Pożyczka Narodowa Od maj w yż­
szy oh sfer do dzileunych zar-obnaków, 
w szyscy, interesują się simskrypoją. 
w szyscy składają cegiełkę dla dobra 
Państw a. Nie bez rzewnego senltymeii- 
tu zano tow ał należy w ypadki zgłasza­
nia s e cŁzieic; z ofiarami na rz,ecz Pań­
stwa. Oto Spółdzielnia „Jutrzenka" 
szkoły powszechnej im. Adama Asnyka 
w W arszaw ie zakupiła obligację za 50 
zł Sam orząd 7-klasowej szkoły r<>" 
wszechnej w Siei pcu w płacił 100 zł. 
Zarząd Sklepiku uczniowskiego szkoły  
po wszechnej im. J. P iłsudskiego w 
Słupcu zakupi! obligację na 50 .zł. i t. d. 
lak  wiadomo, naw et biedni kotlpartepsy 
pism stołecznych iztgłosi‘1" się u general­
nego kom isarza i zaideklairowałi sub­
skrypcje Pożyczki Narodowe)}.

W  związku z zamknięciem . okresu 
prac przygotow aw czych Komitetu Pd1- 
życzki Narodowej, przewodmiciząicy K o  
mśtetu m arszałek Senatu RuczkieWicz 
udzielił w y w a d u  przedgtowicJelowj 
PA T-a i m. in. powiedział co  nastę­
puje :

Działalność Komitetu odbiła siię w 
cały ni kraju żyw  em -echem  i p rzyczy­
niła się znacznie do uśw 'adomćenia spo­
łeczeństw a zairówino o  znaczeniu po­
życzki z yuflktu widzenia ogólno-pań­
stwowego. jak i osobistych korzyści! 
z subskrypcji. Akcja propagandy po­
życzki spotykała w społeczeństw ie 
przyjęcie, odpow iadające temu, co  moż 
na w ym agać od dojrzałego, interes pań 
sfcwa rozum iejącego narodu. Z inform a- 
cyf. jakie otrzym ałem  od pana general­
nego kom isarza pożyczki, wynilka, że 
społeczeństw o ustosunkow ało się do po 
życzki jako do aktu  dla dobra państw a. 
Idea pożyczki zespoliła s z e ro k i  .kata; 
obejmujące najbardziej różnorodne ga­
łęzie. dla pracy  w służbie państwa. 
Jest to  m anifestacja poczucia olbywafet! 
skilego, kfóira sziczegó’niie w  okresie kryl 
zysM św iadczy o odporności, haircie ł 
trzeźwości m yślenia w śród naszego 
społeczeństwa.

•  .  *
Na naszym  terenie akcja subskrypcji 

wzbudziła również olbrzymie zainte­
resowanie.

Onegdaj przem awiali p rzez radio Pr« 
wis Iżby Przemysłowo-Hamitowe* dr. 
.Marcin Szarski h k o  przedstawiciel sfe­
r y  gospodarczej. S tanisław  hr. Ba den' 
łm kniem  Związku Ziemian. W iktor Cha 
}es w iceprezydent m. Lwowa. Józef 
LfłwónoWicz prezes Kongregacj' ku­
pieckie]. po^eł d r  Som m ersteto, dalej 
poseł Ignacy 'Jaegkr imieniem Centrali 
Małop. Stow. Gospodarczych, S tow a­
rzyszenia Kunców i Jad Cham zim . T a­
deusz D rw ęski imieniem pracow ników  
um vsIow yah i p. Ardtrzei Andrasik 
frrhemem Z. Z. K. W czoraj p$£emaw:a f  
prof. dr. Caro.

Przemówienie prez. Izby 
przemysłowo-handlowej 

dr. Szarskiego.
Prezes izby Przem ysłow o-H andlow ej 

dr. Szarski powiedział m. in. co  nastę­
puje:

Państw ow e pożyczki w ew nętrzne są 
'dzisiaj w  całym  św iece  na porządku 
■dziennym, ponieważ niema eż dziś pań 
stwa któregoby budżet nie zam ykał 
się niedoborem. Nauka zaś i praktyku 
uczą, że jedynym  racjortaniym środ­
kiem w yrów nan a niedoboru jest uzy­
skanie na ten cel środków' w drodze 
k redy tu  u w łasnych ofoywniśeii. Pań­
stw o n?tsze, kgfce dotychczas pokry­
wało. drobne zresztą, n.edobory, z prze 
zornie nagrom adzonych rezerw , zw ra­
ca s ę  pierw szy raz do społeczeństwa 
z apelem u d z ie l n a  mu kredytu, ponie­
w aż ze ” '7jględ'i na dlugotrrwaiłość pr-ze- 
■sSenia rezerw y skarbow e są n a  w y .  
rczierpain; u. Zagranica Pożyczki takie są 
rozohwytyvyane orse® ĥsrwadaSi pra­

w ie w mgnieniu oko, co tłumaczy; sie nie 
■'tyDa łam, że  istnieją *aim w iększe za- 
sofoy płynnych kapitałów, jak raczej 
tem, ze zagranica zdają sobie jasno 
sprawię z tożsam ość in teresów  pań- 
sttwa j oby warofi, tak że potrzebę pań­
s tw a  uw aża każdy  za swsda w łasna 
potrzebę i zaspakaja ia dlatego, tak jaik 
w łasną. Zdaw aćby się mogło, że ze 
w zgjęau na 'to, iż u n as  wiewinięjtnzny ch 
pożyczek jest bardzo  niewiele. spoJe- 
ozieiWy/o nJje zrozumie dostaiteczniie ko­
rzyści po ączonych z subskrypcją po­
życzki. Tym czasem  zapal. jaki w yw o­
łało rozpisanie Pożyicizk; Natudowej, i 
niezliczone zgioszemiia subskrypcyjne, 
ŚW'adczą, że i u nas ludność rozumie, 
że podpisując pożyczkę spełtra  nietyl- 
■ko oSiówfia^Rk obywatelski, ale sama 
sobie p rzysparza w ybitnych korzyści. 
G dyby bow iem  gospodarstw o budżeto­
w e  ni© byłio 'Ufporządlkuwane, toby każ­
d y  obyw atel, a przedewszyStkiem  prze 
m ypłowlec i kupiec, odczuł to na w ła- 
isneij skórze, ozy  to  ze względu na ko1- 
nkczność  sod  w yżki danin publicznych, 
c zy  to  redukcli w ydatków , nie m ówiąc 
już o  reperkusji w dziedzinie pieniądza 
i k redytu . Kto zaś podpisuje pożyczkę, 
ten  chronii ■się przed tepil roiebezprieczeń 
sfwantr, a więc nie robi1 nic innego, jak 
gdyby p iach  prem ie asekuracyjną od 
której do  iego dostaię odsetki. Jest to 
wiięa znakom ita lokata, a b tyle w y ż ­
sza  od  każdoi innej, poniew aż jest lo­
katą w  Skarbie, a rów nocześnie jssst 
pomocą dla Skarbu. P rzem aw ia zatem 
za subskrypcją zw ykła kalkulacją ku­
piecka, nie mówiąc już o  najlelementar- 
uiejszem poczuciu obywatelskiego' obo­
w iązku. T o  też sfery goSBodancze, re- 
iprezenitiowane p rzez  Izbę Przem ysiow o 
H andlową we Lwowie, ow iane jak nafl-

szlachffniejszym  duchem obyw atel­
skim, pospieszyły na pflenwis&y apel, 
wystoso wany ido nich pi zeiz Izbę, a  b ar 
dzo lieznemi 'Subskrypcjami. R o n rw aż  
zaś słyszym y o tych sam ych objawach 
w  catem  Państw ie, nie ułeiSia w ięc żad­
nej kw estii że Skarb  tytułem  pożyczki1 
otrzym a od społeczeństwa sumę włeihy- 
krotnie w yższą od żądanej.

NALEŻNOŚCI Z TYTUŁU POMOCY 
LEKARSKIEJ A POŻYCZKA NARO­

DOWA.

W związkjj. ze zgłaszaniem  przez le­
k a rzy  gotowości do subskrybow ania 
Pożyczki Narodow ej należnościami od 
Skarbu Państw a z ty tu łu  pomocy le­
karskiej dla funkcjonarjuszów . pań­
stw ow ych, M inisterstw o Opiieki Spo­
łecznej zwróciło się do wojewodów 
oraz kom isarza Rządu na m. W arsza- 
w z o ustalenie rozm iarów m ir mainych 
co do> w ysokości subskrybow anych 
sum z  pow yższego tytułu zależnie od 
wysokości zadłużenia i m :ejscowycli 
w arunków .

M inisterstwo uznało ponadto za 
w skazane zachęcić w łaśc ice li aptek, 
k tó rzy  mają należności z  ty '.  lekarstw  
dostarczanych dla funkcjonarjuszów 
państw ow ych, do subskrybow ania
P ożyczk i Narodowej temi naieżnościa- 
mi.

Z KOMITETU W OJEW ÓDZKIEGO O- 
RYWATELSK1EGO POŻYCZKI NA­

RODOW EJ.

W szystkie firmy i obyw atele  z  te re ­
nu W ojewództwa lwowskiego wtonS sub 
skrybow ać Pożyczkę Narodpwią w  pla­
ców kach subskrypcyjnych iwowskłegw 
w ojew ództw a.

WojiewódzKti Komitelt O byw atelski 
Pożyczki Narodow ej — Lw ów  — Ra ■ 
tusz I. p. teeł. 38—99 w zyw a w szystk ie  
Komitety lokallne i p 'acow ki subskryp­
cyjne na terenie w ojew ództw a do prae 
sylam a informacji o przebiegu ^  postę­
pach subskdfccjf w dniu 28 bm. jak na# 
częściej — możhwie co godzinę poczy­
nając od godz. 0-tej rano.

* * *

■W dniu w czorajszym  w  instytucjach 
finansow ych na terenie Lw ow a sub­
skrybow ano Pożyczkę N arodow ą na 
sumę 1,159.700 zł., w  łącznie z dotych­
czasow ą subskrypcją daje 4,325.030 zł. 
Ponadto Cukrow nia „Przeworsk'*, na­
leżąca zasadniczo do okręgu lwow­
skiego, subskrybow ała w W arszaw ie 
209.b00 zf.

•  ♦ *

Do Redakcji naszego pisma napływ a 
ją eodzień stosy  odezw  j komunikatów 
w spraw ie  Pożyczk'. Narodowej.

M in. Polskie Tow. Politechniczne 
zw raca  się do sw ych członków z ape­
lem poparcia w ydatnego subskrybow a­
nia pożyczki.

•  •  •

W  saili posiedzeń Rady tul. Gminy 
w yznaniowej odbyło się posiedzenie u- 
rzędmików i fuokojonairjuszów Gminy, 
na którem  uchwalono jednogłośnie przy 
stąpić dio subskrypcji Pożyczki N aro­
dow ej na identycznych warunkach, jak
urzędnicy państw ow i.

Gmina w yznaniow a żydow ska we 
Lwowie, chcąc dać dowód pełnego zro ­
zumienia dla doniosłości Pożyczki Na­
rodowej ze  slhrony społeczeństw a ży­
dowskiego. uchwaliła, zgodnie z w nio­
skiem prezesa  Zarządu p. W iktora Cha 
jesa, subskrybow ać kw otę 10.000 zł.

W  zw iązku z akcją propagandow ą 
Izby przem ysłow o-handlow ej w e  Lw o­
wie firmy przem ysłow e i handlowe w 
okręgu Izby nadesłały  do dnia 26 b. ni. 
zawiadom ienia o  subskrypcji kw oty 
1,130.500 zł. na Pożyczkę Narodowa.

Wycieczka do uerniowiec, 
Rarańczy i Rokitny.

R e fe n t T urystyczny Dyrekcji K olejow et 
•u. Zygm untowska 1, II. p„ drzw i 218. — 
przyjmuje jeszcze w  środę dnia 27 n. m.. 
Jo godziny 14 tej zgłoszenia na dwudnio­
wa w ycieczkę do Czermiowiec. Należ v 
przynieść dowód osobisty i pośw iadczeń'c 
zameldowania

Odjazd ze L w ow a 30 b. m„ o godz 
23'50, pow rót do Lw ow a — dnia 3 paździor 
n * ą i o godz. 6*45.

W  program ie zwiedzenie Czerniewice, 
w] deczka autobusam i do R arańczy i R o­
kitny Koszta wycieczki 24 zł. nd osobv. 
Szczegółow e informacje na mieiscu zgło­
szenia.

WYCIECZKA DO TRUSKAWCA.
W niedzielę, dnia 1 października b. r.

0  godz. 8‘25 odjeżdża ze Lwow a popular­
ny pociąg do T m skaw ca. P ow rót do Lwo­
w a o godz ?2‘5S.

Cena biletu t> zł. 20 gr. P rzejazd  pocią­
giem pospiesznym w  w agonach puUkanow 
skich o num erow anych miejscach. Bilety
1 inform acje: R eferat T urystyczny  D y,
rekcii Kolejowej i BiuJa podróży „Orbis" 
i „W agons - Liłs -  Cook L

MEETING LOTNICZY.
Aby umożliwić mieszkańcom Tarnopola. 

S try ja. D rohobycza. Borysław ia, Sam bora, 
P rzem yśla  i Jarosław ia, obejrzenie meetiiu 
gu lotniczego, organizuje D yrekcja O kręgo­
w a Kolei Państw nw ycb we Lwowie, 
w  niedzielę, dnia 1 października b. r.. w y . 
cieczk-i popularne dô  Lwowa. W szelkich 
iofonmacyj udzielają zaw iadow cy w ym ie­
nionych stacyj.

ok. 1800 m. zł. 700. — Lw erpool j. Rogu 
ski. Iibąi wda N. N„ Lemnos N. N., Ner^er 
minu N. N„ C ri du Coeur j. Czyż. Nastu: 
cja j. Janusiik. Hulai Dusza II N N.. Ladv 
Hamilton chł. Dymek.

NASZE TYPY:
I. Jataka. Gwiido. II. La w ant, Lłrnik. 

III. Skipetar, Alpara, Kropidło. IV Kot 
sanz, G yrus II, Ramba. V. Stajnia, Kar 
toum. VI. Sfinks, Meidaille d‘o r Pan- 
■dur. VII. Fatałist B. W ., G hcka, El- 
G reco. VIII. Liyerpool, Ibarwila, Cri- 
du C oeur,'

—  o -  • —

NIEDZIELNE MECZt.

W  najbliższa niedzielę odbędą sie w k ra  
ju następujące mecze ligow e: w Kraiko.
wje: W isła- -Legja. W  Lodzi: LKS—C ra- 
■eofia. W  K rakow ie: G arbarnia—^Podgó­
rze. W B Lwowue: Czarni—W arta. W Siedl 
cach: 22 Strzelec—W arszaw ianka-

NOWY KALENDARZYK LIGOWY.
Grupa I.

1 X godz, 15 Wiisła Legia: LKS—Cra 
covia; 8 X godz. 14.30 Cracovia —Pogoń. 
Ruch—W isła. LKS- -Legja ; 15 X Polsjęi— 
Czechy; 22 X godz. 14.15 W is ła -C ra c o -  
via, LKS—R uch: 29 X godz. 14 C ra c o v r 
—ŁKS.. L e g a —R uch; 29 X godz. 14 G ra- 
covia—LKS, Legja—R uch; 1 XI godz. 14 
WSsła--FWgoń; 5 XI godz. 13.30 Pogoń— 
LKS. Legja—C racovia ; 12 XI godz, 13.30 , 
C racoyia— Ruch.

Grupa U. •
1 X godz. 15 G arbarnia—Podgórze. C zar 

mii—W arta. 22 p. -p.—W arszaw ianka: 7 X 
godz. 14.30 G arbarnia—22 p. m; 8 X godz. 
14.30 Czarni—W arszaw ianko. W arta—Pod 
g ó rze ; 15 X Polska—C zechy; 22 X godz 
14.15: Czarni—G arbarnia. W arszaw ianka 
—22 pn ; 29 X godz. 14 PodigArze—22 po.. 
W arta—W arszaw ianka; l XI godz. 14 
W arszaw ianka—Czarni. W arta 22 pp.. Pod 
fr/,rZe—G arbarnia.

Z TORU
Zapisy na dzień 28 w rześnia (czw arfek).

Gon. 1 (przeszkód ) dla 4 1. i śt. koni. 
Dyst. ok. 4,200 m. zł. 1.300. — Ja tak a  !>• 
1(. Rozwadowski. C zaruś p. Miklewski. 
Melodie chł Wilhelm. Gwido p. Jędrze­
jewski.

Gon. Ii dla 3 1. og. i kl. arabskich. Dysl. 
ok. 1800 m. zł. 1400. — L aw ant j. Szysz­
ko. L"Ti“k i. Roguski. \d am as chł, 1 okar 
czyk. Hazard j. Janusik. Tornado ż. Usti- 
now , Tagarm a N. N.

Gon. III dla 2 1. og. i kl. Dyst. ok, 1000 
m. zł. 900. — A m ajant j. Rusin. Odalisku 
j. Balcer, Skipetar ż. Olejnik, Noblessc 
Oblige N. N., A tpa,i 'j z. Dorosz, Thais i. 
Szyszko. Kropidło (p. W ojtowicza) N. N.

Gon. IV dla 3 1, i st. og, i kl. Dyst. ok. 
1800 m zł ł l 00. — K orsarz Mugaj. 
Baimtam ż. Olejnik, Roxane j. Janusik. Cy 
rus cfłl Duńko. P e llad a  N. N., Ghicka

l WYCIECZKA LTK I M.
V niedzielę dnia 1 października u rzą­

dzą Lw. Tow. Kol. i Mot. w ycieczkę k o ­
larską do Janow a. Punkt zborny pi. Sw. 
Ducha godz. 9 rano. Sym patycy mile w ;, 
dziani. Jednocześnie zaw iadam ia się. źe 
bieg kolarski o  PO S odbędzie się o godz, 
11 przedpoi na rogatce Janow skiej.

TILDEN POKONAŁ COCHETA.
Z  więlkiem zainteresow aniem  oczekiwa­

ny mecz tenisow y pomiędzy am erykani- 
nem Tildenem j  francuzem  Cochet został 
rrz eg ran y  w P aryżu , w  ram ach spotka­
nia zawindovrców Francja—Stany  Zjedno­
czone. Tilden ła tw o pokonał CocheFa w 
trzech setach 6:3 6:4 6:2,

GEDANJA POKONANA.
M ec/ piłkarski pomiędzy P reussen  a 

polska Gedainia zakończył sie porażką 
driiżyny polskiej w  stosunku 1:4.

• ŚWIETNY WYNIK BECCALLI‘EGO.
M istrz olimpijski Italji. biegacz Beccali. 

ustanowił znakom ity w ynik w  biegu na 
800 m., a mianowicie 1 :50,6 sek.

Sekcja szerm iercza LKS Tognń. p rzy j, 
muje w pisy now ych członków  codziennie 
między godz. 19—20 w  lokilu  klubu przy 
ul. Rulow skiego 23. I P.

M. T. L
j. Czyż, Ram ba j. Balcer, El Greoo N. N.

Gon. V dla 4 1. i st. og. i kl ar ibskich. 
Dyst. ok. 2400 rr zł. 1600. — Jerem iada i. 
Dorosz, Ibn Suud d. Żarczew ski, Krucica 
j. Szyszko. Safta chi. T okarczyk. Kar. 
to rm  i. Janusik. Kaid j. Kondraclak.

Gon. VI dla 2 1. og. i kl. Dyst ok  1000 
in. zt. 900. — Shnks N. N.. Toffi N. N., 
Stryipa N. N. Festina Lente chi. T okar­
czyk, Jasiołda II ż. Mugaj, M edallle d ‘o r 
j. Czyż. Pandur N. N. Hrehorów. Flpgran 
ti ż Dorosz.

Gon. VII (ploty) dla 3 1. i st. koni. Dysi. 
ok. 2500 m. zł. 700. — Fataliste  B. W . N. 
N. Ghioka cł. Głowacki, Kometa N. N„ 
A zara chi. Kłębek. El U reco N. N.. Her- 
ring p. K. Rozwadowski. G allovay chł. 
Sikorski.

Gon. Ytyl dla 3  L  i  og. ł  ł j .  Dy|f.

-o-

Wiadomości sportowe.
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fflroniica stanisławowska . Autocarem na Kahlenberg.
Nd f ro n c ie  POŻVCZki ^ d r o d o w e i .  i Rocznica oswobodzenia W iednia, oraz

&  •  /  W  Z ; i  TT i* /  n i n  11 r l  n  n  i t ‘ t v  Q n a ^ r . r ^ r -

Akcja propagandy i subskrypcji Po­
życzki Narodowej objęła najszersze 
w ars tw y  społeczeństw a w  Stanisła­
wowie. Liczba kom itetów  obyw atel­
skich w zra s ta  z każdym  dniem , a 
w iele osób zadeklarow ało już odpowie 
dnie k w o ty  na obligacje.

Izba Rzemieślnicza zw ołała onegdaj 
zebranie rzemieślników stan isław o­
wskich. k tó re  zagaił prezydent Dąbro­
wski. w zyw ając obecnych do spełnie­
nia obowiązku obywatelskiego, po- 
czem uchw alono jednomyślnie subskry 
bow ać pożyczkę. Zjazd Związku Na- 
uczyciestw a Polskiego, k tó ry  obrado­
w a ł w  Stanisław ow ie uchwalił wziąć 
m łz'ał w  subskrypcji i propagandzie 
pożyczki. W  Stow. Kupców Polskich 
odbyło sie Pod przew . prezesa

Schw eissera zebranie członków  uit 
klórem  w ybrano komitet dla propa­
gandy pożyczki. Na tem zebraniu za­
deklarow ało 17 członków  subskrypcję 
pożyczki na łączną kw otę 5.850 zr. 
P racow nicy miejscy gm. m S tanisła­
w ow a odbyli nadzw yczajne walne 
zgrom adzenie pod przew . prezesa dra 
I. Sitberbacha. na którem  uchwalili je­
dnomyślnie subskrybow ać pożyczkę 
w  w ysokości 75—100 proc. swych po­
borów  miesięcznych.

Na murach m iasta, ukazały  sie afisze 
w ydane przez C entrale Rzemieślników 
Żyd, wojew. stanisław ow skiego, Stow. 
Jad  Char u zim i korporacji kupców pro 
duktów  rolnych naw ołujące ludność 
żydow ską do subskrybow ania pożycz­
ki.

Dziennikarze stołeczni w Stanisławowie.
B aw iła w  Stanisław ow ie wycieczka 

dziennikarzy - w spółpracow ników  
tpi-sm w arszaw skich, która przyjechała 
do naszego w ojew ództw a dla poznania 
Pokucia i jfluculszezyzny.

Gość" w itał na dw orcu reprezentant 
■p. w ojew ody radca Csillik. prezydent 
Chowam ec i asesor T. Zagajew ski; po 
śniada mu w  restau racji dw orcow ej 
'dziennikarze udali się n,a zwiedzenie 
m iasta, oprow adzani przez pp. dr. Cz. 
Chowańca, T. Zagajew skiego i inż. 

Komorowskiego. Goście zwiedzili naj­
ciekaw sze kościoły i zabytki fortyfi­
kacyjne, bibliotekę miejską i Muzeum 
PoJmckie. następnie zapoznali sie z a r­
chitekturą i rozbudowa m iasta dzisiej 
szego, przyczem  ze specjalnem zain­
teresow aniem  oglndab M 'eiska S traż  
Pożarną i T eatr. Po zwiedzanTi m iasta

p rzy jął dziennikarzy  p. wojewoda, 
następnie wzięli oni udział w  obłędzie 
w ydanym  na ich cześć przez P rezy ­
dium miasta. Po całodziennym  pobycie 
w  S tanisław ow ie, wyjechali goście w  
to w a rz y s tw ie  P. r a d c y  CsilUka autobn 
sami do Kołomyi, skad w yrusza na 
dalsze zwiedzenie H uculszczyzny.

W ycieczka dziennikarzy, w skład 
której wchodzą reprezentanci G azety 
Polskiej*1 (Cz. Stanisław ski). „Kuriera 
W arszaw sk ieg“o  (Jan D ąbrowski), 

Kurjera Porannego" (J. Pcdoski), 
„Polski Zbrojnej" (Fr. Banasiak). ,.Pra 
s y  Polskiej" (Jan Erdman). ,,Gazety 
W arszaw skiej (P. G rzegorczyk) i ,.Żoł 
nierza Polskiego1* (lept. A. Kowalczyk) 
zabawi na terenie wojew. stan is ław o ­
w skiego do soboty.

Przed sensacyjnym procesem.
W  roku lP31 wielkie poruszenie w  całym  

kraju w yw ołała  w ieść o w ykryciu  nieby­
w ałej panam y w  Banku K redytow ym  
w  Stanisław ow ie, przyczem  zgora 200 osób 
poniosło s tra ty  na kw otę sięgająca ćw ierć 
miliona złotych.

D yrektorem  banku był niejaki Salomon 
B an d le r k tó ry  postanow ił na naiw ności 
ludzkiej dorobić się znacznego majątku.

Bandler, w iedząc o tem, że ustawa 
o spółdzielniach jest niezw ykle łagodna, 
postanow ił pod płaszczykiem  banku spół­
dzielczego rozpocząć sw a działalność, za­
krojona na  w ielka skalę. P rzy law szy  do 
spółki, kupców  N orberta Eckhausa f A bra­
ham a Eigenfelda. założył „banczek", trud­
niąc sie sprzedażą rataina papierów  w ar- 
t  ościowych.

Tysiące agentów  rozsianych po niemal 
w szystk ich  m iastach i m iasteczkach w er­
bow ało niezliczone ilości klijentów. k tórym  
sprzedaw ano za kilkakrotnie p rzekracza­
jąca nominalną w artość dolarówki. pre- 
mjówki lub t. P. papiery w artościow e

Bandler inko dyrek tor „instytucji11, pro­
w adził owe in teresy  w nieuczciw y sposób. 
Za dolarówke. bowiem w artości 65 zł., po­
bierał 195 zł., dalej nie w ypłacał z reguły 
żadnemu z klijentów w ygranej mu p rzy ­
padłej, lokując te pieniądze do w łasnej 
kieszeni.

O wielkim rozmachu i stosunkach panu­

jących w  banku, w którym  cały kapitał 
zakładow y w ynosił zaledwie 10.000 zł.. 
św iadczą następujące wyniki dochodzeń. 
W  jednym roku wydiał B andler na rek la­
mę 20.000 zł. a w ydatki adm inistracyjne 
na  rok 1931 prelim inow ane były  w  w yso­
kości 221433 zł. 29 gr.

W  r .  1931. gay poszkodow ani z różnych 
stron Polski, poczęli zgłaszać się do poli 
cji z doniesieniami na oszukańcze tran s­
akcje Banku K redytow ego — w ładze zaję­
ły sie osobą dyrek tora  B andlera. którego 
w ów czas aresztow ano.

D ochodzenia trw ające ok. 2 lat. ujaw ­
niły  oszukańcze machinacje Bandlera. 
O tóż Bandller, k tó ry  w edług ustaw y, zobo­
w iązany był klijentowi po w płaceniu d ru ­
giej ra ty  — zapodać numer odnośnej obli­
gacji — nie czynił tego, E d y ż  nie posiadał 
żadnych papierów  w artościow ych — ak li-  
jentom podaw ał zazw yczaj num ery 
fikcyjne

Dalej stw ierdzonem  zostało, że Bandler 
w przeciągu paru m iesięcy pobrał z k.asv 
banku w yłącznie dla w łasnych ceiów prze­
szło 20.000 dolarów am erykańskich.

Akta całej spraw y obejmują ok. 12.000 
stron bitego pisma maszynowego. R ozpra­
wa. k tóra została rozpisana na 3 tygodnie, 
w ejdzie na w okandę Sądu O kręgowego 
w najbliższych dniach.

TEATR IM. MONIUSZKI.
Sobota. 30 w rześnia, godz. 20 — „Daniv 

i H uzary" — otw arcie sezonu teatralnego
Niedziela, 1 października, godz. 15*30 — 

„Śluby panieńskie1'.
Niedziela 1 października, godz. 20: „D a. 

my I huzary .

KINOTEATRY:
BELLONA: .B lond Venus‘‘.
O LIM PIA : .Pod Twoją obronę",
RA.I: „Biała O datiska".
W ARSZAW A. „Służba śledczą*. 
URANJA: „Spraw ca nieznany".
SYRENA. TON : nieczynne.

Lustracja sądu w Buczaczu. P rezes S ą
du Okręgowego, p. Zieliński w yjechał w 
dniu w czorajszym  na lustracje Sądu 
Grodzkiego w Buczaczu.

Premiera w tea trze  im. „Moniuszki**- 
U roczyste o tw arcie sezonu w stałym  
tea trze  zaw odow ym  im. St. Moniuszki pod 
dyr. Z. Łozińskiej, nastąpi w  sobotę. 
30. w rześnia (godz 20-ta). Inauguracyjny 
w ieczór ten w ypełni 3-aktowa komedia 
F red ry  ..Danii i huzary", w reżyserii Ro­
mana Niew iarow taza. Dekoracje p ra d tf*

i pendzla arb. - mai. Sulimy. P rzedstaw ie­
nie poprzedza przem ów ienia ław nika M a­
gistratu  d, T. Zagajew skiego i dyr. teatru 
Łozińskiej

Z sali odczytowej. Staraniem  Koła 
TNSW , odbędzie sie z okazji 250-lecia od­
sieczy wiedeńskiej, w sali Kasyna Pol­
skiego, dziś, o godz. 6 . tej. odczyt dr. J. 
Zielińskiego, d. t.: „Sobieski na Podkar­
paciu".

Spłonął tartak w Nadwornej.
Ubiegłej nocy około godz. 24-tej. po ­

w sta ł pożar w tartaku  firmy „Zetperol" 
w  Nadwórnej. którego pastw ą padła duża 
hala gatrow a.

Ogień mimo siinego w iatru zdołano zlo­
kalizow ać. dzięki natychm iastow ej pomocy 
straży  pożarnej „Polskiej F orcsty" — to 
też ocalała w całości hala m aszynowa.

W  toku dochodzeń stw ierdzono, że ogień 
został podłożony, — Ogółem szkoda w y­
nosi ok. 30.000 zł. Zaznaczyć należy, że 
zakłady tartaczne firmy „Zetperol" były  
ostatnio nieczynne w skutek czego znacz­
n a  liczba zatrudnionych tam robotników 
pozostaw ała bez pracy, 

i ------o------

; '/w iązane z nią udogodnienia paszpor­
towe, um ożliw iły w tym  roku szereg 
miprez na w iększą skalę., m ających na 
celu w yjazd do stolicy Austrii na u ro ­
czystości 250-tcj rocznicy odsieczy.

Na plan p :erw szy  w ysuw a się w y ­
cieczka reprezentacyjna zorganizow a­
na przez Zw iązek Polskich Zrzeszeń 
Technicznych i Automobilklub Polski. 
Im preza tą, pierw sza w tym  rodzaju, 
charak terem  sw ym  zasługuje na ba­
czniejszą uwagę. Znalazła ona też od- 
1'azu ży w y  oddźwięk, skoro aż 500 
uczestników  z całej Polski zgłosiło 
swój udział, rezygnując z w ygodnej 
podróży koleją, w oczekiwaniu no­
wych emocyi. jakie dostarczyć może 
jazda samochodem.

Część uczestników  w ycieczki udała 
się w łasne mi samochodami, podczas 
gdy ponad trzy s ta  osób umieszczono 
w autocarach typu Saurera, w ykona­
nych w całości w Państw ow ych Za­
k ła d a c h  Inżynierii w  W arszaw ie, któ­
re zakupiły licencję w ozów  Saurera 
i':i Polskę.

Zaraz na w stępie podkreślić należy, 
że au tocary  te, dzieła polskich inży­
nierów zdały  egzamin znamfcnicic. 
W ygodne, solidnie wykonane, w yposa 
żonc w  luksusow e urządzenia, olbrzy­
m y te (m ie sz c z ą  w  sobie PO 35 osób) 
idą lekko i pewnie, nie zaw odzą ni­
gdy. Dość powiedzieć, że nasz auiocar 
Nr. 7, k tó ry  odbył kilka tysięcy  kilo­
m etrów  od Lw ow a przez Kraków, 
Cieszyn. Ołomuniec, Brno do W ie­
dnia. następnie na Kahlenberg, Semme 
ring i z powrotem  do Lw ow a, a naw et 
by ł w  użyciu podczas naszego kilku­
dniow ego pobytu w e W iedniu, nic 
miał w czasie całej podróży ani jedne­
go defektu, motor działał bez zarzutu, 
a  jeden jedyny raz pękła opona, tak, 
że trzeba było  koło zmieniać, i to  już 
w drodze pow rotnej pod Krakowem.

Stw ierdzenie sam ych faktów  posia­
da sw ą w ym ow ę, zbytecznem  wobec 
tego sta je  się szukanie pięknych fra­
zesów. A gdy  przy  tem wszys-tkiem 
podnieść uależy jeszcze i spraw ność 
kierow ców  poszczególnych wozów, 
k tó rzy  w zorow o w prost spełniali 
swój obow iązek, wy-stępuje w pełni do 
skomałość s trony  technicznej tej w y ­
cieczki. To też  rep rezen tan t Państw . 
Zakł. Inż. p. major Heins, k tó ry  jako 
kom endant wycieczki czuw ał trąd be/, 
pieczeństw em  wozów, w  pełui może 
być zadowolonym  z rezu lta tów  lej 
imprezy.

Sam widok był w spaniały, gdy na­
szych dziewięć olbrzym ów  wjeżdżało 
do W iednia w przedednTi uroczysto­
ści, gdy ulice zapełniały  tłumy. Samo 
chody nasze udekorow ane chorągw ia­
mi polskienii poznano i zgotowano 
nam  ow acyjne przyjęcie, rui którę od­
pow iadaliśm y okrzykam i „Cześć, 
cześć**. W jgzd do W iednia, jak i 
udział w uroczystościach na Kahlen­
bergu pozostaw iły na uczestnikach 
wycieczki niezatarte w rażenie.

P :sać o sam ym  Wiedniu i o nastro ­
jach. jaki® w  nim panow ały, chyba już 
nie potrzeba Po licznych artykułach i 
kom unikatach prasow ych.

Interesuje nas bardziej pytanie, co 
daje podróż autobusem , jakte są jej 
piusy i minusy. O bezpieczeństw ie i 
wygodzie jazdy, powiedziano już na 
w stępie, pozostaje do omówienia iej 
szybkość. Na terenie polskim, wobec 
■złego stanu dróg w  niektórych zw ła­

szcza okolicach (specjalnie m iedzy Lw o 
wem a  Przem yślem ) szybkość jazdy 
pozostaje w tyle za koleją, podczas 
gdy na w spaniałych szosach, zw łasz­
cza czeskich, jazda da sie z cała dokłn 
dnością obliczyć i ustalić  i w  pełni 
może konkurować z koleją.

A wreszcie m otyw y głębszej natu­
ry, które dodają 'Wycieczkom antobu- 
sowym specjalnego uroku. Odżywa 
poezja podróżowania, bliższe zetknię­
cie, bardziej bezpośrednie z przyrodą 
urozmaica podróż. Droga n ie  idzie 
martwym torem kolejowym, lec*

przez rola, lasy, osiedla ludzkie wsie 
i m iasta. Autobus staje i nagle znajdu­
je się podróżnik w pełni życia, ma roo 
źność poznać je, w czuć się w eń. Pozna 
je się więc lepiej kraj i jego miesz­
kańców. T urystycznie więc zyskuje 
się więcej i w tym  też charakterze 
w ycieczki autobusow e winny znaleść 
ogromne zastosow anie.

Naszą w ycieczkę można uważać za 
udaną w całej p e łn i, mimo że z  po­
wodu nieprzew idzianych trudności 
p rzy jazd  nasz do W iednia uległ opó­
źnieniu. P rzy k ra  niespodzianka spotka 
ła nas na granicy czeskiej, na której 
stanęliśm y ściśle w edług program u, 
gdy zażądano od nas tytułem  opłaty 
drogowej 17.000 koron czeskich, mimo. 
że byliśm y od jej zapłaty zwolnieni. 
O rganizatorzy  naszej w ycieczki zwró 
ciii się zaw czasu z W arszaw y  do Au­
tomobilklubu czeskiego, k tó ry  pisem­
nie zaw iadom ił o zwolnieniu z tej opla 
ty . Nie wiadomo, czy w ładze gran icz­
ne  nie zawiadomiono w porę. dość żc 
mimo usilnych starań, zw racania sic 
telegraficznie do w yższych  instaucyj, 
nie odniosły skutku, oplata musiała 
być uiszczona, straciliśm y tylko cztery 
godziny na pcrlraklacjach.

Te cz tery  godziny spow odow ały zna
cz-ne przesuniecie w  naszym  pro-gra­
mie, zam iast tego jeszcze wieczora 
stanąć w W iedniu, musieliśmy noco­
w ać w Brnie. A że dregę tą można po 
konać w  jednym dniu. przekonaliśm y 
się -rzy powrocie. Sadzić należy, żc 
postępow anie organów  czeskich Pole­
gało na nieporozumieniu, ukryć dziś 
jednak nie możemy, że w yw ołał w 
n as p rzykre w rażenie, tembardziej. żc 
opóźni? nam Podróż dalszą, powodu­
jąc zmiany w  ustalonym  program ie, a 
tem san em  spraw iło kierow nictw u 
naszej wycieczki szereg dalszych kom 
plikacj'. Tembai dziej w ięc uznać n a le ­
ży trudy  i prace organizatorów  tej im­
prezy.

W rzesień 1933- b.

32 godzinny tydzień pracy
u Forda.

Donoszą z Detroit, że Ford postano­
wił w prow adzić Już od bieżącego ty ­
godnia 32-godzinry tydzień pracy we 
w szystkich swoich p-zcdsiębiorstw acli 
Naraz e chodzi tu tylko o próbę. Gdy­
by miała ona w ypaść negatyw nie, 
przedsiębiorstw a Forda w rócą do da­
wnego 40-godzinnego tygodnia.

Klub stu tysięcy mii.
W Miclrgan założony postał pod pa 

tronate-m fabryk autom obilow ych ory­
ginalny klub autom obilistów  pod na­
zw ą „klub stu tysięcy mil". Do klubu 
tego mogą być P-rzyjeci tylko ci. któ­
rych auta przejechały już 100.000 mil 
minimum. Do klubu należy obecnie 
110 członków. Największą ilością prze 

jechanych mil w ykazał się dotąd pe­
wien farm er ze stanu Newada, który 
na swein auc;e  pokrył dystans 552.003 
mil.

SALON I PRACOW NIA

UBIORÓW MĘSKICH
wykonuje wszelką garderobę męska 
/. materjałów własnych jak i dostar­
czonych wedle najnowsz eh fasonów 
po cenach niskich
Firma A. D U F A N i E C
Lwów. Piuż NikolischB II. p. Telefon 87-41.
(Naprzeciw kina Uciecha). 1S94

p |  | T r * ł  JL damskią, mąskia,
p i l  I  H  I I  towe i na zamówię 
■ w  ■  wszelkie p r z e r ó b
zmian fasonu podług najnowszych iuri 

na dogodnych spłatach 1

S  M . M O S Z U M A Ń S 1
L w ó w ,  B o i m ó w  1.



Z działalność; urzędów rozjemczych.
W ielokrotnie w skazyw ała  już prasa 

wszelkich odcieni na znaczenie powia­
to w y ^  urzędów rozjem czych, które 
maja za zadanie obniżenie kosztów  pry 
watnego zadłużenia krótkoterm inow e' 
go rolnikom, posiadającym  nie wiece;, 
niż 100 ha. W ykorzystanie ich przez 
rolników pozostaw ia jeszcze wiele do 
życzenia. Zestawienie iieziby gospoda­
rzy  rolnych, upraw nionych do korzy­
stania z urzędów rozjem czych z ilo- 
Scią wniosków, zgłoszonych co do tych 
urzędów  w  ciągu pierw szych sześciu 
miesiąc* ich działalności — na terenie 
każdego w ojew ództw a — daje nastę­
pujące rezultaty ; w w ojew ództw ie ta r  
nopolskiem zgłosi} wniosek co 31 
z pośród Uprawnionych, w lwowskie m 
co 22, w stanisław ow skiem  co 27, w 
krnkowskiem  Co 35, w Pomorskiem co 
37, w lubelskiem co 39, w poznaó- 
skiem co 49, w kieleckiem co 54, w 
warszaw skiem  co  56. w  łódzkiem co 
P t w  poleskiem co 66. w  białostoc- 
kiem  co 80, w nowogródzkiem  oo 86, 
wwileńskiem oo 97, w w ołyńskiem  co 
111 i w  Śląskiem co  200.

Program radjowy.
Przeciętnie w całej Polsce z pośród 

upraw nionych zgłosił się co  40 rolnik.
Zarówn© ta ostatnia cyfra, jako 

przeciętna, jak i ogrom na rozpiętość 
Istniejąca w tej dziedzinie na terenie 
różnych w ojew ództw , w ykazują, że 
ty lko niewielki odsetek zainteresow a­
nych skorzystało  z ulg. jakie mogą 
przynieść im urzędy rozjemcze. Najle­
piej przedstaw ia sie spraw a w  Mało- 
Polsce W schodniej, gdzie w idocznie 
znalazły się czynniki, które potrafiły 
uświadomić poważny odsetek miejsco­
wego włośiciaóstwa. Natom iast ivy- I 

jątkow o mato skorzystali dorad z nrzę 
Jów  rozjem czych włościanie z woje­
w ództw  wschodnich.

W ydaje sie, że w szystkie czynniki, 
mogące przyczynić się do wyjaśnienia 
rolnikom korzyści z udania sie do urzę 
dów  rozjem czych, powinny w yzyskać 
obecny czas pożniw ny, w celu dopro­
wadzenia corychlei do obniżenia kosz­
tów kredytu rolnego, skłaniając rolni­
ków do liczniejszego zgłaszania sie o 
uregulowanie swych długów.

Przyjaźń skautów polskich z  czeskimi
na Śląsku.

W  odróżnienia od starszego społeczeń­
stw a  czeskiego na Śląsku czeskim, w ycho­
w anego i karm ionego nadal jadem niena­
wiści do polskości przez pewien odłam 
społeczeństw a, w śród m łodzieży czeskiej 
pojaw iać sie poczęła chęć zbliżenia do 
m łodzieży polskiej, chęć naw iązania kon­
tak tu  i zgodnego w spółżycia. P o  związku 
akadem ików  czeskich w Orłowej. dobre 
chęci w tym w zględzie w ykazali czescy 
skauci „Junacy" ze Śląska Czeskiego.

Na tegoroczny ,swój zjaizd zaprosili Ju ­
nacy czescy — H arcerzy polskich, którzy 
skorzystaw szy  z zaproszenia wzięli w 
zjeździć oficjalnie udział. Na zjeździć Ju­
naków  czeskich zebrało  się kilkaset mło­
dzieży harcerskiej czeskiej i polskiej z ca­
łego Śląska. Zaproszony również na o tw ar 
cie zjazdu skautów  przedstaw iciel Konsu­
latu R. P. w  Mor. O straw ie w ygłosił prze­
mówienie. w yrażając zadow olenie i radość 
;; tego, iż organizacje harcerskie naw iązu­
jąc w zajem ne stosunki, i w spółpracę, reatt- 
zu.ią tems&mem meę zbratan ia  czesko- 
polskiego na Śląsku. Komendant Junaków  
czeskich podziękow ał delegatow i Konsula­
tu serdecznie i zapew nił p rzy  tej okazji, 
że Junacy czescy, nie będą szczędzili sił 
i dołożą wszelkich starań, by kontakt na­
w iązany pogłębić i rozszerzyć jakwtilmli- 
dziej.

P rzy  ognisku obozowem  upłynęła w mi­
łym nastro ju  reszta  w ieczoru, w ypełniona I 
udatnemi zabawami, produkcjami i wetso- i

letni śpiewami, w ykonyw anem i p rzez-m ło ­
dzież obydw u grup harcerskich. W  drugim 
dniu zjazdu harcerskiego odbyły sie zaw o­
dy sportow e i pokaz gier -i ćw iczeń har­
cerskich Podczas dwudniowej uroczysto­
ści harcerze spędzili razem  w miłym na­
stroju i w  zgodnej harmonii kilka chwil, 
przyozem  zacieśnione zostały w ęzły  p rzy . 
jaźni.

Zbliżenie m łodzieży czeskiej i polskiej 
należy pow itać z pełną satysfakcją. Oby 
zadzierzgnięte w ęzły przyjaźni okazały sie 
napraw dę trwałem!, a z pew nością przy­
szłość I w spółpraca na Śląsku Czeskim 
ukształtuje się odmiennej od dzisiejsze­
go — ku pożytkow i obu narodów  są ­
siednich.

Znowu niszczenie kawy 
w Brazylii.

D onoszą z Rio de Janeiro, że według 
ostatniego w ykazu Narodowej Rady Kawo 
wej, do dnia 15 w rześnia lb . zniszczono 
ogółem 22,249.000 w orków  kaw y, podczas 
gdy stan zniszczonej kaw y jeszcze na 
dzień 31 sierpnia rb. w ynosił 21,596.000 
worków. Ze zniszczonej kaw y  (na dzień 
15 w rześnia rb )  pnzypada 6 759.000 w or­
ków na Santos. 1,521 000 na Rio de Ja ­
neiro i 12,841.090 worków  na Sao Paolo.

C zw artek , 28 w rześnia.
Lwów. (381). Uodz 7—7‘55: Trans- z 

W arszaw y Audycja poranna 7‘55—11*57: 
P rzerw a. 11‘57: Sygnał czasu z O bserw a­
to re m  Astronom w W arszaw ie, hejnał 
z w ieży M ariackiej w Krakowie. 12*05: 
M uzyką j. płyt 12*25: G  dzienny  przegląd 
p rasy  polskiej. 12‘33: Komunikat m eteoro­
logiczny. 12‘35: D alszy ciąg muzyki z płyt. 
12‘55: Dziennik połud. 13—14‘55: P rzerw a. 
T rans, z W arszaw y. Komunikat Min. Opie­
ki Społecznej dla Państw . Urz, Pośredn i­
c tw a  P racy . 15: M uzyka z płyt. 15*05: 
Odczytanie program u na dzień bieżący 
15‘i0 : „Silva Rerum " i repertuar teatrów  
lwow skich. i5 ‘15: .Muzyka z płyt. 15‘25: 
Komunikat gospodarczy. 15‘35: Lwow ska 
Gi-elaa Zbożowa i p ły ty . 15‘45: Lw ow ski 
KąciK H arcerski. 15*50: M uzyka z PtVt
i6: Słuchowisko dla dzieci: „W iw at W pi­
lność , piorą Zofji Bogdańskiej. 16*30; M l  
zyka lekka z płyt. 16‘55: R ecital fortepia­
now y Zofji M oldauer. 17T5: T rans, z W ar­
szaw y. Recital śpiewaczki łotew skiej Hele­
ny E rrs. 17*55: M uzyka lekka z płyt.
18T5: T rans, z W arszaw y. „Radjo w S w te . 
tlicy S trzeleckiej", wygi. red. Ja~i Pio­
trow ski. l a ‘35: Trans, z  W arszaw y. Kon­
cert pośw ięcony utworom A leksandra Mi­
chałowskiego w  wyk. E dw ardy Feńistei- 
nów ny (fortepian). 10*20: Rozmaitości.
19*35: Odczytanie program u na dzień na­
stępny. 19‘4u: Trans, z W arszaw y  ^Felie­
ton. „Z Bułgarii do K onstantynopola". w y ­
głosi p. Ludomira M issiuro. 19*55: P rze­
rwa. 20: Trans, z W arszaw y. Koncert w  
wyk. o rkiestry  P. R. pod dyr. S tanisław a 
N aw rota i M aryla K arw ow ska (sopran). 
20‘50: Dziennik w ieczorny. 21: Komunikat 
rolniczy M inisterstw a Rolnictwa i Reform 
Rolnych. 22: M uzyka taneczna. 22*25: 
W iadomości sportow e. 22*35: Komunikaty. 
22*40 — 23: M uzyka taneczna z płyt.

P iątek, 29 września.
Lwów. (381). Godz. 7—7‘55: Trans, z 

W arszawy'. Audycja poranna 7*55— 11*57: 
P rzerw a. 11*57: Sygnał czasu z O bserw a­
torium Astronomicz. w W arszaw ie, hejnał 
m Torunia z okazji jego 700- lecia. 12*05: 
M uzyka z płyt. 12*25: Codzienny przegląd 
p rasy  polskiej. 12*33: Komunikat m eteor. 
12*35: D alszy ciąg muzyki z płyt. 12*55: 
Dziennik południowy. 13— ±4*55: P rzerw a . 
14*55: M uzyka z płyt. 15*05: Odczytanie 
program u na dzień bieżący. 15*10: „Silva 
R erum " i repertuar teatrów  lwowskich- 
15*15: M uzyka z płyt. 15*25: Komunikat 
gospodarczy. 15*35: L w ow ska G iełda Zbo­
żow a i p ły ty . 15*45: Lw ow ska Chwilka 
M orska i Kolonialna. 15*50: M uzyka z płyt. 
15*55: Komunikat VI. O kręgu Zw. S trze­
leckiego. 16: M uzyka lekka i popularna 
z p ły t. 17: T rans, z W arszaw y. „Przegląd 
wydawnictw**. 17*15: Trans, z W arszaw y. 
Koncert solistów  w w yk. G rażyny Bace- 
w iczów ny (skrzypce) i Klaudii Rosińskiej 
(śpiew). 18*15: T rans, z W arszaw y. Od. 
czyt z cyklu: „Polska WIspólczesna ,
Korpus Oohrony Pogranicza*, wygł. KPt. 
F r. Janek - Koperski. 18*35 — 19*15: T r. 
z W arszaw y. S łuchow isko: „Wspólmemi zi­
łami". 19*20: P rzew ra . 19*40: „Na widno­
kręgu". 19*55: O dczytanie program u tu  
dzień następny. 20: T rans, z W arszaw y. 
Koncert sym foniczny w  wyk. ark. symf. 
P . R. pod dyr. G rzegorza F itelberga i B o. 
łesław  W oytow icz (fortepian). 20*50: Dzten 
nik w ieczorny. 21: Kącik Pol. Tow . Krajo­
znaw czego. 21*10: 3 M. Rimstai -  Korsa­
ków : „Szecherezada". suita symf. 22: Mu­
zyka taneczna. 22*25: W iadom ości sporto­
we. 22*35: Komunikaty. 22*40—23: M uzyka 
lekka z płyt.

 u------

Notowan.a giełdowe.
LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Lwów. dnia 27 września.
Nastrój ospały. Dolar poza giełdą 5,81.

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA,
Lwów. dnia 27 w rześnia.

Na giełdzie ob ro ty  w życie, jęczmieniu, 
wyce. maku, nasien.u lnu i otrębach jęcz­
miennych.

Ceny utrzym ują się na poziomie o sta ­
tnich notowań.

(Loco za iaaow cza): ży to  zbiorowe zł.
12.90— 13, len 31—32.

(Loco L w ów ): żyto zbiorowe zł. 14.40 
do 14.50.

R eszta bez zmiany.

GIEŁDA WARSZAWSKA!,
Warszawa. 27 września. (Sz.)

Dewizy (tranzakcje):
Dedan 213.4', Be/lgija 124.75, Holandia 

360.85, L o n d y n  27.7, P ary ż  35, P rag a  
26JS1, Szwajcarja 173.25, Sztokholm 
143. W łochy 47.07.

Bank Polski płacił za dolara 5.75, Do 
la r  w  obrotach p ryw atnych  5.82, dolar 
złoty 9.02, rubel 'Ziioty 4.73.

Papiery procentowe:
3 pirc. poż. budow lana 37.9, 7 prc. po 

żyezka stabilizacyjna 50.38, 4 prc. pad 
stw ow a poż. preanj. do larow a 47.75, 5 
prc, poż. konwetisytaa 51.5, 5 prc. po i. 
kolejowa 43.5 10 p-rc. poż. kolejowa 
101.5, Bank Polski 79.

Przygotowania do sezonu 
zimowego w Zakopanem.

W dniu 24 b. m .odbyła sie konfereu 
cja Pod przewodnictwem  P. prezesa 
Bobkow skiego w  spraw ie turystyczne 
go sezonu zimowego w  Zakopanem . W 
konferencji tej brali udział przedstaw i 
ciele M inisterstwa Komunikacji oraz 
zain teresow anych tow arzystw  tu ry ­
stycznych.

Na konferencji om ów ione zostały 
sp raw y zw iązane z nadchodzącym  se 
zonem zimowym oraz z konferencja 
zw iązków  turystycznych, k tóra ma 
sie odbyć w  K .akow ie w dniu 8 p v , 
dziennika b. r.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

i Km. 2946/33. Komornik Sądu Grodz­
kiego w Krakowie, law iru XVI., urzędują­
cy w Krakowie XXII.. T rauguta 12. ob­
w ieszcza. że dnia 25 października 1933 r. 
o godzinie 9 rana. odbędzie się w Sądzie 
Grodzkim w  Krakowie, sala Nr. 1. parter, 
ul. św. Jana. publiczna licytacja realności 
lwh. 228. gminy kat. Kraków XXII., Pod­
górze, położonej przy  ulicy W ęgierskiej 8. 
Oznaczenie realności: parcela bud. lk. 147. 
na której stoją: 1 budynek jednopiętrowy, 
m urowany, podpiwniczony, zew nątrz i w e­
w nątrz  otynkow any, oficyna piętrow a mu­
row ana podpiwniczona oraz oficyna jedno­
piętrow a po praw ei stronie i ustęp m uro­
wany. Do realności tej należy parkan s z ta ­
chetow y. oszacow any na zł. 80. W artość 
szacunkow a w raz  z przynależności,a.mi 
w ynosi zł. 84.098 — najniższa oferta zł. 
42 049, — poniżej k tórej sprzedaż nie na­
słani. W ysokość wadjum zł. 8.409'8C. Do. 
tyczące akta inożna przeglądnąć w Sadzie 
Grodzkim w Krakowie.

Komornik Sądu Grodzkiego, 
rew iru XVI. w  Krakowie. 3936/K

VI. Km. 3909/33. Edykl licytacyjny. Dnia 
2 października 1933. o godz. 11-tej połudn.. 
we Lwowie. Łyczakow ska 41. sprzeda sie 
p rzez  publiczną licytację nastepuiące 
przedm ioty: urządzenie domowe. Sprze­
daż rozpocznie sie wpół godziny po cza . 
sie w yżej oznaczonym . W międzyczasie 
można obeirzeć przedm ioty wymienione n.i 
sprzedaż.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
: ew iru VI.

Lwów. dnia U  'września 1933. 3937/K

Km. 1380/33. Edykt. Dnia 31 październi­
ka  1933 godz. 12 w południe odbędzie sie 
w  tut. Sądzie biuro Nr. 38. publiczna li­
cytacja nieruchomości objętej whl. 971 gk. 
Folw arki wielkie, składającej się z pb.400 
i pgr. 707/2 obszaru 719 s. kw„ na któ- 
rycn znajduje się dom parterow y z drze­
w a budowany, stodoła, stajnia, piwnica 1 
studnia oraz ogrodzenie, oszacow ane na 
kwotę 9.325 zł. Najniższa oferta wynosi 
4.662 zł. 50 gr„ poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi.

Komornik Sądu grodzkiego w  Brodach.
Dnia 2y/8 1933 r. K3939

Km. 2326/33. Edykt. Dnia 31 październi­
ka 1933 godz. 10 iprzedpoł. odbędzie sie w 
biurze tut. Sądu Nr. 38 publiczna licytacja 
nieruchomości położonej w  gk. Ponikowl. 
ca. k siees gruntow ą irtie objętei: pb, 238, 
pgr. 230. 229/2, 227. 228. obsza-u 59.30 ar 
w iednvm kompleksie, na tych parcelach 
pobudowane chata, stajnia, stodoła, bróg. 
piwnica i studnia. Pgr. 2516 rola obszaru 
67*98 ar., pgr. 2050/2 2051 rola w  jednym 
kompleksie obszaru 36*85 ar., pgr. 4392 i 
4393 rola obszaru 40*46 ar i pgr. 1110 łą ­
ka 4424 ar., oszacow ane n.a kw otę 5.840 
zł. Najniższa oferta wynosi 3.892 zł. 94 g t . 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu grodzkiego w Brodach.
Dnia 29 sierpnia 1933. K3940

11. Km. 1926/33. Edykt licytacyjny. Dnia j 
0 listopada 1933 godzina 10 odbędzie sie 
w biurze komornika Sew eryna Michalskie 
go N i. 36. licytacja nieruchomości w 
Szm ańkowcach położonych ]) whl 170. 
cena szacunkowa 1500 zł., najniższa ofer­
ta  1000 zł.. 2) whl. 624. cena szacunkow a 
1350 zł., najniższa oferta 900 zł.. 3) 1/2 
whl. 864 w artość szacunkow a 400 zi.. na! 
niższa oferta 266 zł. 66 gr. Niwa, S taw ki

,1 D ąbrowa. W arunki do przejrzenia w bill 
i ze komo m ika,

Komornik Sądu Grodzkiego rew iru  LI.
C zortków  dnia 19 sierpnia 1933. K394I

Km, 2391/33. O bwieszczenie. Komornik 
Sądu g rodzkdgo w  Brodach zawiadam ia, 
t e  w  spraw ie egzekucyjnej Baraku Polskie ! 
go odbędzie s ie  dnia 4 października 1933 i 
o godz. 2 popołudniu w  B oratynie (Sa- j 
łaszka) licy tacja publiczna ruchomości 
składających się z m otoru F irm y „Per- | 
kun** S. A. w  W arszaw ie, i kamienia • 
młyńskiego z podłożem, k tó re  można o- 
glądać w dniu licytacji w  miejscu sprze- 
dąży w czasie w yżej oznaczonym .

Brody, dnia 7 w rześnia 1933. K3942

Km. 1659/33. O bwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w  Brodach, na zasadzie 
art. 602 k. p. c. zawiadam ia, że w  spra­
wie egzekucyjnej w ierzyciela Kresowego 
Banku Spółdzielczego w  Złoczowie, Od­
dział w  Brodach, odbędzie się dnia 4 paż 
dzielnika 1933 o godz. 9-tej rano w  G a­
jach starobrodzkich, licytacja publiczna 
ruchomości, a to fortepianu, k tóry  można 
oglądać w  dniu licytacji w  miejscu sprze­
daży w czasie wyżej oznaczonym.

Brody, dnia 1 w rześnia 1933. K3943

U P A D Ł O Ś C I .
Sa. 8/33. Zastanow ienie postępowania 

ugodowego. Zastanaw ia się postępowanie 
ugodowe o tw arte  do m ajątku dłużnika D a­
wida Bernsteina, zam ieszkałego w Mielcu.

Sąd O kręgow y W ydział 1
Tarnów , dnia 2 w rześnia 1933. 3935

S;t. 9/33. Zastanaw ia sie postępowanie 
ugodowe o tw arte  do m ajątku Marji Lich-

tinger z T arnow a po myśl! §. 56/1 ordy- 
cincji ugodowej.

Sad okręgow y W ydział 1.
Tarnów , dnia 19 sierpnia 1933. 3944

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 29/33. M arcin Trojnar. urodzony 

w W ólce pełkińskiej, dnia 16 listopada 1933, 
syn Józefa i Rozalii, przed w ojna św iato­
wą w yjechał do Ameryki, a stąd  w  roku 
1919 do Francji, gdzie miał w stąpić do 
armii gen. Hallera, i od roku 1919 nie daje 
o sobie wiadomości. W celu uznania go ,za 
zn: irłego w zyw a się, by do roku od ogło­
szenia udzielono o zaginionym wiadomości 
Sądow i lub kuratorow i adw. Dr. Adolfowi 
Frimowi w  Przem yślu.

Sąd O kręgowy 
Przem yśl. 18 sierpnia 1933. 3870

T. 35/32. W ojciech M okrzyńsk i Urodzo. 
ny w  Rudołowicacii. pow. Jarosław , dmin 
19 kw ietnia 1898, syn Józefa i Anny ucze­
stnik w ojny bolszewickiej, zaginął i od ro ­
ku 1919, nie daje o sobie żadnej w iadomo­
ści. S łużył p rzy  nieznanym btiżej pułku. 
W celu uznania go za zm arłego w zywa 
się. by do roku od ogłoszenia udzielono 
o zaginionym wiadomości Sądowi.

Sąd O kręgow y 
P rzem yśl, 10 m arca 1933 , 387)

ZAGUBIONE DOKUMENTY. __

UNIEWAŻNIAM zgubione św iadectw o doj­
rzałości w ydane przez Kuratorium O krę­
gu Lwowskiego, dnia 19 maja 1932. na 
nazw isko N agelberg Józef 393S
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